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oooooooa 
w Krakowie 


Po krakowskim kongresie międzynarodowym górników 


Niezwykle doniosłe są wrażenia, spostrze- 


żenia I refleksje, wywołane przez kongres Mię- | 


dzynarodówki górniczej, który przez ubiegły 
tydzień gościł w starych murach Krakowa. 

Przedewszystkiem historyczne znaczenie ma 
fakt, że był to pierwszy zjazd międzynarodo- 
wy zorganizowanego proletarjatu, jaki obrał 
sobie w Rzeczypospolitej Polskiej miejsce 
swoich obrad. Polska jest jednym z większych 
producentów węgla w Europie i dlatego poro- 
zumienie międzynarodowe w sprawie eksportu 
węgła, czyli tak zwane pospolicie Locarno 
węglowe należy do najżywotniejszych intere- 
sów państwowych Polski. Z tego względu ten 
zjazd międzynarodowy, obradujący na ziemi 
polskiej niewątpliwie przyczynił się wielce do 
uczynienia zasadniczego wyłomu w rozpo- 
wszechnionem u nas nacjonalistycznem uprze- 
dzeniu przeciw międzynarodowym organiza- 
cjom i akcjom klasy pracującej. 

Z drugiej strony stwierdzić należy, że taki 
zjazd ma dla Polski stokroć większe znaczenie, 
niż cała propaganda naszych placówek zagra- 
nicznych. Stukilkudziesięciu cudzoziemców, 
przeważnie ludzi wybitnych i wpływowych 
w swoich narodach, miało sposobność bezpo- 
średnio i naocznie poznać Polskę, zaznajomić 
się z jej cywilizacją, nabrać z własnych spo- 
strzeżeń należytego wyobrażenia o narodzie 
polskim i o jego rzeczywistym udziale w ży- 
ciu gospodarczem i kulturalnem Świata. Cóż 
może się równać z taką propagandą żywą i 
naturalną, pozbawioną tendencyjności i sztucz- 
rości, jakie Środki propagandy mogą mieć 
równą wiarogodność dla zagranicy i rozpró- 
szyć u niej podejrzliwość i nieufność, na jaką 
każda propaganda oficjalna musi napotkać?! 

Dobrze, że miejscem tego międzynarodowe- 
go zjazdu był właśnie Kraków, gdzie historia i 
kultura Polski ucieleśniła się w zabytkach i 
żywem życiu w sposób najwidoczniejszy i maj- 
zrozumialszy dla cywilizowanych  społe- 
czeństw Zachodu. 

Że Kraków spełnił to zadanie względem na- 
szych gości zagranicznych, to przejawiło się 
ponad wszelką wątpliwość w ich zadowoleniu, 
które znalazło wyraz bynajmniej nie w zdaw- 


kowych komplementach, lecz w szczerych i 
gorących wyrazach uznania z ich strony. Wy- 
jeżdżając z Polski, zabrali oni z sobą w swych 
wspommieniach obraz naszej cywilizacji, któ- 
rego siła przekonywająca będzie Polsce jed- 
nała przyjaciół, jak zjednała naszemu naroda- 
wi serdeczne sympatje naszych miłych gości. 

Z rozmów prywatnych z nimi widać było, ja- 
ki niekłamany podziw i szacunek wzbudził w 
nich Kraków ze swoinn zabytkami, sztuką i 
wysokim poziomem form życia publicznego. 
Ogromne też uczyniła wrażenie na górnikach 
zagranicznych sałina wielicka, ten unikat w ca- 
tym Świecie. Poziom organizacji robotniczej i 
uświadomi robotników na jaki tu napotkali, 
spotęgował u nich to dodatnie wrażenie, jakie 
w czasie kilkodnlowego pobytu w naszej oj- 
czyźnie odnieśli. 

Dla rozwoju międzynarodowej organizacji 
górników miał kongres krakowski znaczenie 
ważnego etapu. Rozważał on doniosłe sprawy 
międzynarodowej polityki gospodarczej, a o- 
brady jego nad niemi, o nieprzeciętnie wyso- 
kim poziomie, wielce irieresowały prasę euro- 
pejską, informowaną  telegraficznie przez 
„swoich korespondentów. Z kongresu krakow- 
skiego wyszła Międzynarodówka górników je- 
szcze spoistsza, jeszcze bardziej, niż dotych- 
czas, wzmocniona do czekających ją prac i 
walk społecznych. 

Nie można też milczeniem pominąć wraże- 
nia, jakie nasi drodzy goście u nas po sobie po- 
zostawili. Ze wszystkich delegacyj zagranicz- 
nych najwięcej się wyróżniała i najbardziej na 
naszą wyobraźnię działała delegacja angielska. 
Nietyłko swoją liczebnością, nietylko oryginal- 
nością swoich zwyczajów wyspiarskich, lecz 
przedewszyskkiem swoją iężyzną niezrówna- 
ną. Sędziwy towarzysz Richards, uosobienie 
rozwagi, doświadczenia i młodzieńczego opty- 
mizmu, oraz towarzysz Cook ze swoim nie- 
zwykłym rozmachem, encrgją i temperamen- 
tem, dwaj ci wybitni mężowie razem wzięci 
stanowili doskonałą reprezentację angielskiego 
ruchu robotniczego, udostępniającą nam zrozu- 
mienie jego wielkości i potęgi. Oczywista 
rzecz, że taki opiymizm, rozmach, pogodny hu- | 


mor i równowaga duchowa, jakie znamionują 
naszych towarzyszów angielskich, wypływają 
nietylko z dziedzictwa wielowiekowego roz- 
woju kultury demokratycznej, lecz także są od- 
dźwiękiem niewątpliwie świadomości, że ich 
klasa, ich partja dzierży obecnie w swem ręku 
rządy największego imperium światowego. 

Pojęcia naszych towarzyszów angielskich 
niezwykłe się wydawały w wielu wzgiędach 
nam, socjalistom polskim, wzrosłym w zgoła 
odmiennem środowisku. Można sobie łatwa 
wyobrazić, jakie na nas wrażenie uczyniło np. 
wyrażanie w rozmowach z nami zdziwienia 
towarzyszów angielskich, że nas tu kościół nie 
popiera w naszych pracach i walkach. Z zaz- 
drością spoglądaliśmy na nich, działających w 
warunkach o tyle szczęśliwszych od naszych. 

I delegacje górników innych narodów przed- 
stawiały się nam ogromnie sympatycznie, Bel- 
gijczycy, wśród których tow. Dejardin | De- 
lattre reprezentują serdeczną przyjaźń dla Pol- 
ski, Francuzi, między którymi tow. Vigne nie- 
spożyte ma za sobą zasługi około uświadomie- 
nia i zorganizowania naszych wychodźców we 
Francji, Niemcy, z których tow. Husemann jest 
niestrudzonym bojownikiem idei zgodnego 
współżycia sąsiedzkiego między Niemcami a 
Polską, pozostawią u nas pa sobie niezatarte 
wspomnienie. 

Rozum, energja | entuzjazm dla wspólnej 
sprawy emancypacji proletarjatu promieniowa- 
ły z międzynarodowego kongresu górników, w 
którym widzieliśmy żywy przykład, jak wcie- 
lilo się w życie wiekopomne hasło Marx: 
„Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 

Serdecznie żegnamy naszych miłych gości, 
górników wszystkich krajów, a w ich kongre- 
sie krakowskim widzimy zacieśnienie węzłów 
międzynarodowego braterstwa  prołetarjatu 
wspólnemi siłami walczącego o spoleczne prze- 
obrażenie świata. 


| Zdjącia do św. Komunjl wykonuje po cenach zniżonych 
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Zbędna opieka 


W przeciągu 24 godzin — tak sygnalizowa- 
no z Warszawy w piątek wieczór — ma za- 
paść decyzja nad losem żądania zwołania se- 
sji sejmowej. Decyzja może być tylko jedna: 
sesja będzie zwołana, naturalnie o ile rząd nie 
zdecyduje się raczej na rozwiązanie Sejmu. 
Jednak sam fakt zwołania sesji nie rozwiązu- 
ie sprawy, przeciwnie — może ją jeszcze za- 
ostrzyć, o ile prawdziweini są informacje, że 
sesja ma być zwołana na kilka dn! czy nawet 
godzin, aby przed zabraniem się do najkonie- 
czniejszych spraw zostać wedle starego wzo- 
ru zamkniętą. 


Nie o to jednak idzie, jaki będzie los sesji, į 


idzie raczej o to, jak u nas przesunął się punkt 
ciężkości, jak rząd pomajowy coraz wyraźniej 
i coraz bezceręmonialniej uzurpuje sobie pra- 
wa jakiejś opieki, jakiejś cenzury nad Sejmem. 
Jest rzeczą na całym Świecie przyjętą, że par- 
lament sam układa porządek swych praw; to 
jest w pierwszym rzędzie prawo jego prze- 
wodniczącego, które podlega tylka karekturze 
plenarnego zebrania. U nas chcą wprowadzić 
specyficznie sanacyjny zwyczaj: jeżeli Sejm 
postawi na porządku dziennym niemiłą dla 
rządu sprawę, zostanie „ukarany“ odesłaniem 
do domu. A jakie sprawy rząd uważa za nic- 
miłe, wiadomo; są to sprawy dotykające csen- 
cjonalnych praw Sejmu: jego prawa do kon- 
troli (sprawa Czechowicza) i jego prawa da 
dyskwalifikowania ministrów (sprawy pp. 
Prystora i Cara). 


Już na 24 godzin przed rzekomym terminem | 


zapaść mającej decyzji prasa sanacyjna zaczę- 
ła obrabiać opinję — o ile ma do niej dostęp — 
że właściwie sesja jest zbyteczną. Bo, powia- 
da, o co chodzi, o co się robi największy 
krzyk? Woła się, że Sejm musi się zająć kry- 
zysemi gospodarczym wobec tego, że rząd o- 
kazał się wobec niego bezradnym. Ależ — za- 
pewnia ta prasa — sytuacja gospodarcza wca- 
le nie jest tak złą, jak ją opozycja maluje, a 
zresztą od czego są „ministrowie gospadar- 
czy” pp. Kwiatkowski i Matuszewski? Oni 
już potrzebne zarządzenia obmyślą, Sejm jest 
tu zupełnie zbyteczny. 

Tu jednak chodzi nie o takie czy inne wy- 


krętne dowodzenia, ale o suchy fakt: czy po- | rzad 
| miejscowym parlamentem 


słowie mają prawo żądać zwołania sesji, ro- 
zutmie się pod warunkami konstytucją określo- 
nymi? Niewątpliwie mają i warumukom tym 
stało się zadość? Czy zadośćuczynienie temu 
prawu może być tylko formalne tj. zwołanie 
sesji i natyclimiastowe jej zamknięcie? Nie- 
wątpliwie jest to sprzeczne z duchem prawa, 
z intencją ustawodawcy, który nie na to posta- 
wił kategoryczny przepis, aby stał się w.rę- 
kach lekkich ludzi przedmiotem drwin czy tar- 
gów? Czy zebrany Scjm nia prawo radzić nad 
tem, co uzna za potrzebne? Bez kwestji, gdyż 
prawo inicjatywy przysługuje zarówno po- 
słom jak i rządowi. Sprawa więc jest jasna i 
tylko jeden jest sposób uniknięcia konsekwen- 
cii tej jasności: na żądanie zwołania sesji od- 
powiedzieć rozwiązaniem Sejmu. Ani słowa: 
to prawa rząd ma i niema możności zaprze- 
czyć mu go taksaino. jak rząd nie może za- 
przeczyć praw Sejmu. 

U nas poslępuje się inaczej. Rząd aroguje 
sobie jakąś opiekę nad Sejmem, prawo dykta- 
wania mu porządku i treści jega praw. A je- 
żeli — co zgóry można przewidzieć — wypro- 
si sobie tę opiekę, nie podda się dyktatowi 
co wtedy? Wtedy zacznie się serja bezprawi, 
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NAITANSZE CENY 


Wykonawczego 


Międzynarodówki Socjalistycznej 


WALKA O DEMOKRACJĘ. 


POKÓJ NA WSCHODZIE EUROPY. 


ROZBROJENIE.  INDJE. 


SPRAWY ORGANIZACYJNE, 


W artykule poprzednim we wczorajszym nu- 
merze „Naprzodu“ omówiliśmy prace Egzekutywy 
Międzynarodówki nad zagadnieniami walki © de- 
mokrację oraz pokoju na wschodzie Europy. Po- 
zatem omówlono dwie jeszcze sprawy o znacze- 
niu ogólno-politycznem; sprawę konferencji roz- 
brojentowei londyńskiej 1 sytuację w Indjach. 

ROZBROJENIE. 

Projekt rezolucji, przedłożony wspólnie przez 
delegacię angielską i irancuską, wskazuje na wy- 
siłek pokojowy rządu robotniczego Wielkiej Bry- 
lanji i na niebezpieczeństwo, tkwiące w pretensjach 
i nieustępliwości rządu faszystowskiego Włoch. 
Projekt występuje nasiępnie przeciwka budowie 
krążownika „B“, zapowiedzianej przez niemiecki 
blok mieszczański, 

Rezolucję uchwalono jednomyślnie. 

INDJE. 

Nad tym punkiem byla dłuższa i ciekawa dy- 
skusja. Tow. Brockway (Niezależna Partja.Pracy | 
Anglij) wystąpił z surową krytyką angielskiej po- 
lityki w Indjach, w szczególności zaś z krytyką u- 
więzienia Gandhicgo; poparł go tow. Longuet 
(Francja). Odpowiada! przedstawiciel Partji Pracy 
tow. Gilles. Najściślej i najgłębiej ujął całą rzecz 
ieden z najbardziej lubianych i szanowanych przy 
wódców Międzynarodówki tow. de Brouckere (Bel 
gja). Tezy jego wyglądają następująco. 

Położenie w Indjach jest niezmiernie skompliko- 
wanc, o wiele więcej, niż się zdaje wielu osobom; 
trzeba pamiętać, że obok Indusów mamy w Indjach 
kolosalne, milionowe masy iudności muzułmań- 
skiej, będącej w ostrej walce z Indusami; dlatego 
nie wystarczy tu jedna formuła; trzeba prowadzić 
Indie ku samodzielności, aie nie wolno zapominać, 
że rapiowne usunięcie się Anglików oznaczałoby 
prawdopodobnie straszliwą w swem okrucieństwie 
wojnę domową w tym kraju; z drugiej strony mu 
słmy mieć zaufanie do rządu MacDonalda, nie wol- 
no nam rzucać mu kłód pod nogi tak samo, jak nie 
wolno będzie tego czynić w stosunku do żadnego 
rządu na świecie, za który socjaliści danego naro- 
du biorą na siebie odpowiedzialność, 

Rezolucja została ujęta ? uchwalona w myśl tez 
tow. de Brouckere'a. Stwierdza ona 
prawo ludów Indii do rozporządzania własnym |0- 

sem, 
podkreśla konieczność amnestji więźniów politycz 
aych i wyraża zaułanie, że rząd brytyjski dopro- 
wadzi możliwie szybko do utworzenia w Indiach 
rządu samodzielnego i odpowiedzialnego przed 


KOGRES MIĘDZYNARODÓWKI 
Termin IV Kongresu Międzynarodówki ustalo- 
no na r. 1931; Kongres odbędzie się w Wiedniu 
bezpośrednio po zakończeniu Olimpiady rabotni= 
<ZEJ. 


RE CÓŻ 


zacznie się od wczesnego zamknięcia sesji. O 
zastosowaniu prawnego Środka rozwiązania 
Sejmu rząd nie myśli; 
niema co do tego jasnej postępowania. 
Jest to zruzumiała ostrożność: nie bez powodu 
p. Świtalski w swym charakterze „kierownika 
organizacji" BB jest teraz codziennym go- 
ściem w Belwederze, gdzie napewno zdaje re- 
lacje ze swych spostrzeżeń w kraju na temat 
„przywiązama' ludności do sanacji i jej par- 
lamentarnego odpowiednika. 

W krajach parlamentarnic rządzany gdzie 
rząd jest wyrazem czynu większości, taka 0- 
pieka rządu nad swą większością jest natural- 
nem następstwem faktu, że rząd jest formalnie 
wykonawcą woli większości, że jest jej zbio- 
rowem ciałem zaufania. lam, gdzie rząd skła- 
da się z przywódców większości, może on i 
ma prawu prowadzić tę większość po drodze, 4 


narazie przynajmniej 


SPRAWA PALESTYŃSKA. 

Istota tej sprawy polega na teni, czy Międzyna- 
rodówka jako taka powinna, czy też nie, udziełać 
poparcia pracy nad t, zw, utworzeniem żydow- 
skiego ogniska narodowego w Palestynie, innemi 
słowy chodzi o stosunek do idei sjonistycznej, Sze- 
reg towarzyszy, jak Vandervelde, Renaudel, Qil- 
lies, Henderson, Bernstein, odnosi się do tej idei z 
dużą sympatją; szereg innych — że wymienimy 
Kautsky'ego, Bauera, Diamanda, Wellsa, Pisti- 
nera (Rumunja), Cielensa (Łotwa) — traktuje kon- 
cepcję palestyńską, jako utopię, sjonizm zaś — na 
wschodzie Europy — jako zjawisko klasówo-mie- 
szczatńskie, a społecznie raczej reakcyjne. 

Sprawa zaogniła się — wskutek powalania do 
życa w r. ub. Agencji Żydowskiej i udziału w niej 
Paalej-Sjonu oraz tow. Leona Bluma. 

Po ożywionej dyskusji, w której zabierał głos 
także tow. Diamand, przyjęlo uchwałę, stwicrdza- 
iącą, że Międzynarodówka nke chce zajmować sta- 
nowiska zasadniczego wohec doświadczenia sjoni- 
stycznego w Palestynie; organizacja Poalej-Sjonu 
należy do Międzynarodówki w charakterze sekcji 
ierytorjalnej palestyńskici; grupy paalej-sionistycz 
ne w Europie i w Ameryce należą do Międzynaro- 
dówki poprzez organizację palestyńską. 

Podczas konfereqcyj poulnych ustalono formy 
i metody współdziałania w walce z iaszyzmem i z 
prądami dyktatorskiemi w Europie, 


Z Czechosłowacji 


NAUCZYCIELSTWO U PREZYDENTA 
MASARYKA. 

Katwiński „Robotnik Śląski" podaje w ostatnim 
numerze następujący szczegól z posłuchania, które 
udzielił prezydent republiki czechosłowackiej, Ma- 
saryk, delegacjom wszytkich organizącyj nauczy- 
ciełskich państwa, zorganizowanych w Federacji 
nauczycieli z posłem tow. Beneszem na' czele: 

„W imieniu Towarzystwa Nauczycieli Polskich 
w Czechosłowacji prezes tegoż towarzystwa, p. 
J. Chromik, dyrektor szkoły wydziałowej we 
Frysztacie, podkreślił potrzebę wychowania mło- 
dzieży w imię zasad tolerancji narodowościowej 
i przeciwko wybułałemu szowinizmowi. Pan pre- 
zydent odpowiedział mu po polsku: 

„Pan podkreślił wiarę w ducha i tołerancję 
narodowościową. To zapewne jest program | 
ten zupelnie przyjmuję. Dziękuję, żeś Pan, 
nasz Polak, w tak pięknych słowach program 
ten wyrazil". 

Także na przemówienia przedstawicieli organi- 
zacyj nauczyclelskich innych narodowości prezy- 
den odpowiedział w ich ojczystym języku”. 


którą jako przywódca uzna za odpowiednią. 
U nas rząd nle ma większości; większość jest 
wyraźnie przeciw rządowi — z iakiego więc 
tytułu rząd bez oparcia chce tej większości ma- 
rzucić jakąś linię postępowania, dawać jej po- 
uczenia i rozkazy? Odpowiedzią na to: rząd 
ma siłę. Tak jasno mówcie: rząd nie opiera się 
na niczem innem, jak na sile i tylko dzięki 
przewadze fizycznej może brutalizować pra- 
wo. Tak postawiona kwestja jest jasną i uspra- 
wiedliwiającą opór większości przeciw takie- 
mu demonstrowaniu nadużycia. 


dO 20 lat wyratlamy najskułeczniejszy Środek przeciw piagom 


GREME-SAVON-POUDRE ORIENTALE 


oraz najprzodniejsze kosmetyki polaca 
Droguerja Z. KOMOROWSKIEGO 
Kraków, ulica Florjańska L. 33. 


„N A PRZOD“ — Nr. 114 Poniedziałek 19 maja 1930 


Wynurzenia p. Deweya 


Doradca finansowy rządu polskiego, członek za- 
graniczny Rady Banku Polskiego p. Charles De- 
wey odgrywa coraz ciekawszą rolę. Przed za- 
kończeniem — w jesieni br. — swego stosunku 
z Polska, szuka on, co u człowieka interesu jest 
naturalne, innego pola dzialalności. Prawdopodob- 
nie nie ma on nadziei na powrót na dawne swe sta- 
nowisko wiceministra skarbu w Waszyngtonie, a 
może powietrze specjalnie wschodnia-enropeiskie 
lepiej mu sluży — w każdym razie, jak onegdaj 
donieśliśrny, ma om dajekoidące plany odnośnie do 
Polski i Rumunji, plany u tak wybitnego finansisty 
niezawodnie korzystne dla tych krajów i — dla 
niego. 

P. Dewey przypomina się opinii polskiej nietyi- 
ka swemi co kwartal ogłaszanemi sprawozdania- 
mi o stanic finansowym i gospodarczym Polski, co 
zresztą stoi w związku z jego stanowiskiem męża 
zaułania kapitalistów - wierzycieli amerykańskich, 
ale rozszerza swą działalność i na imme odcinki. 
Niedawno po powrocie z Ameryki ogłosił „akcję 
perkalikową”, którą przyjęto ogólnie jako objaw 
dobrej woli ale bez praktycznego znaczenia; obec- 
nie znów w formie wywiadu z ajencją warszaw- 
ską „Press“ wynurzył się na temat pożyczkowy. 

P. Dewcy wywodzi, że Polska nie dlatego nie 
może dostać pożyczki w Ameryce, że nie mają tam 
do niej zaufania. Przeciwnie, zaufanie mają. nie 
pożyczają z tego prostega powodu, że Ameryka 
ma sama tyle potrzeb i możliwości wewnętrzne- 
go zużytkowanią nadwyżek kapitału, że nie pozo- 
staje jej nic na rozpożyczenie. Czy tak rzeczywi 
Ście jest? Czytaliśmy niedawno i czytamy ciągłe. 
że Ameryka owszem rozdziela sama homie pa- 
życzki i bierze udzial w pożyczkach międzynaro- 
dowych. Przecież w pożyczce emilowanej przez 
Bank reparacyjny — w praktyce dla Niemiec i 
Francji — Ameryka bierze wybitny udział; prze- 
cież niema dnia, aby któreś z pańsiw i państe- 
wek środkowa- i południowo amerykańskich nie 
otrzymało pożyczki; przecież z pism zagranicz- 
nych dowiadujemy się, że gotówka w Ameryce 
Jest teraz płynną, ponieważ mali i średni kapita- 
lici po ostatnich krachach giełdowych nie tokują 
już swych oszczędności w papierach krajowych, 
woląc papiery zagraniczne, stale oprocentowane 
papiery państwowe. A kto sfinansuje 100 miljono- 


Dyktator Józci Piłsudski i „piłsudczycy” 


W czwarią rocznicę, „przewrolu majowego” 
wyszła z druku hroszura napisana tow. 
MARJANA PORCZAKA. W siedmiu rozdziałach 
na 96 stromnicach przedstawia autor kolejna 
deologję i karjerę „przedmajową” marszałka Pił- 
mudskiego, jego zmianę przekonań i naturę przy- 
czyn tej zmiany. „piłsudczyków”, ich ideologję, 
obyczaje i zwyczaje, przejawiające się w projek- 
cie konstylucyjnym BB., pogorszenie ustroju pań- 
stwa i reżim będący triumfem ideologji Niewia- 
domskiego, pomajowe metody walki z demokra- 
cją, istolę dyklałury i rozwiniętą w końcowym roz 


dziale lezę. że niema niepodleglości Polski bez 
demokracji. 
Jaka wsięp Służą tej broszurce następujące 


uwagi sędziwego BOLESŁAWA LIMANOW- 
SKIEGO: 

Stalość przekonań slanowi wielką 
człowieka. świadczy bowiem i a siałości cha- 
rakteru. Każdy człowiek myśłący i mający pewne 


poczucie swej godności obywałelskiej musi mieć | 


jakieś przekonania, wpojone lub nabyte. lecz za- 
wsze zgodne, z jego sumieniem. 


Jakio. powiedzą, więc nauka i doświadczenie 


p we nie wpływają na zmianę przekonań? Tak. | telskiego. 


warłość ; 


wą pożyczkę (w dolarach) dla Austrii, jeżeli nie w 
lwicj części Ameryka? | 

Rozumiemy, że p. Dewey jako odpowiedzialny 
przed swymi mocodawcami i mający zobowiąza- 
nia wobec placących mu za pracę czynników pol- 
skich jest ostrożny i nie chce robić nadziei tam, 
gdzie bodaj jej cienia chwyconoby się jak deski 
ratunku, ale jaki ma cel upiększać rz kiedy 
wszyscy zdają sobie sprawę z jej m pięknej 
strony? Dalej musi zastanowić pewność, niewia- 
dema na czem oparta, z jaką p. Dewey przewiduje 
podniesienie się kursu pożyczki stabilizacyjnej z 
1927 r. Pożyczka ia, za którą rząd polski otrzy- 
mal — poza prowizją itd. — 92 za 109, notuje o- 
becnie w Ameryce 85, ale p. Dewey przepowiada, 
że „kurs ten nietylko póździe w górę, ale przewyż- 
Szy kurs emisyjny“. Czy w Ameryce aż w tym 
stopniu wzrośnie zaufanie do naszych stosunków 
politycznych, bo o gospodarczych niema co mó- 
wić? Może p. Dewey informuj w sensie wzro- 
stu tego zaufania, ale sam na miejscu jako trzeźwy 
człowiek zdaje sobie sprawę, że rozgrywki, pew- 
ne artykuły itd. nie są podłożem, na którem zau- 
fanie może rosnąć. Wątpimy, aby te i podobne 
wynurzenia miały praktyczny skutek — a czy o 


co innego chodzi? 
. 


W tymsamym dniu, w którym p. Dewey mówił 
o niemożliwości zaciągnięcia obecnie pożyczki na 
rynku amerykańskim z powodu braku płynnych 
kapitałów na cele eksportowe, umieścila wiedeń- 
ska „Neue Fieie Presse" w dziale ekonomicznym 
swego nru z 16 maja list z Londynu, w którym 
m. i czytamy: „Grunt dla nowych pożyczek i 
kredytów zagranicznych jest teraz korzystny. Już 
w pierwszym kwartale 1930 r. Stany Zjednoczone 
rozpożyczyły zagranicy 338 milionów dolarów, a 
20% więcej niż w laklmkolwiek innym kwartale 
od drugiego kwartału 1928 r." 


Są więc, jak widzimy, piemądze na pożyczki | 
udziela się ich też, tylka dla Polski — zdaniem p. 
Deweya — sytuacja rynkowa jest niekorzystna. 
A może, łk sądzi, Polska wogóle pożyczki zagra- 
nicznej nie potrzebuje? Sfery rządowe są innego 
zdania, pocóżby bowiem dopiero świeżo wysłano 
p. Gliwica na wywiady da Ameryki? 


wpływają. ale zmiana odbywa się powoli i ni- 
gdy — we wręcz przeciwnym kierunku. Jeżeli su- 
mienie nam iwskazalo, że czarne jes! złem, a do- 
bro białem. ło zmiana może zachodzić w coraz 
więliszem oddaleniu się od czarnego i w zbliżeniu 
się do coraz większej białości. Licha ło już spra- 
wa z sumieniem, jeżeli wczorajsze czarne na dru- 
gi dzień staje się bialem. 

Stalo się modą krzyczeć na parlyjniciwo i o- 
skarżać parlje o samą szkodliwą działalność. 
Tam. gdzie są przekonania, muszą. być i partje. 
Dla skuteczniejszego realizowania swych prze- 
konań ludzie, kłórzy mają przybliżone przeko- 
nania, lączą się w parije. Dia dobra publicznego 
wielość pariji nie jesi korzysłną, ` lecz stokroć 
gorszą jesi bezparlyjność, ba la oznacza brak prze 
konań. Zamiost sumienia motorem staje się 
interes osobisty. 

Pisana żywo i przysiępnie broszura tow. Por- 
częka jest w okresie obecnych zmagań się kon- 
stylucyjnych w Polsce ogromnie aklualna i wiel- 
ce pouczająca. Toteż powinnu znaleźć szerokie 
rozpowszechnienie wśród czytającej publiczności, 
jako bardzo dobry środek uświadomienia obywa- 


Po plebiscycie w zagłębiu borysławskiem 


„DWÓJKA“ — 5.232, „JEDYNKA“ — 1.854. 


(Korespondencja wlasna „Naprzodu”) 
Borysław, 16 maja 
Wedlug ostalecznych danych wyniki plebiscytu 
w zagłębiu borysławskiem przedstawiają się, jak 
następuje: 


Lista Nr. 2 (klasowych Związków zawodowych) | 


otrzymała 5.232 głosy. 

Lista Nr 1 (BBS! — 1.854 glosy, czyli że ma 
klasowe związki zawodowe padlo 73.98% głosów. 
a na BBS, przy stosowaniu niesłychanego teroru 
i przekupstwa, tylko 26.02% głosów. 

Z tego w Borysławiu: na listę Nr. 2 padło 3.940 
głosów, na listę Nr. 1 — 1.301 głosów; w Drohoby- 
czu na listę Nr. 2 — 837 głosów; na listę Nr. 1 - 
531 głosów: w Schodnicy na listę Nr. 2 —- 455 glo- 


sów, na listę Nr. 1 — 22 głosy. 

BBS. wystawiła swoje „najcięższe armaty“, wy- 
syłając do zazłebia borysiawskiego na kilkodnio- 
wy pobyt przed plebiscytent Moraczewskiego, Ja- 
worowskiego, Praussową i Downarowicza, Za gło- 
sy płacono ad 5 zł. do 20 zł., „opornym" robotni- 
kom zrożono pozbawieniem pracy. 

A jednak — mimo to — chociaż na listę BBS. glo 
sowali nietylko bebesowscy, ale wszyscy wogóle 
„sanatorzy*, Strzelcy i wszelka zbieranina, Śpieszą 
tu na rozkaz rządu w sukurs bebcsowcom, chociaż 
teror i nieuczciwość BBS. dochodziła do tego. że 
np. w firmie ,. anowa”", gdzie BBS, otrzymała 
571 głosów (czyli prawie ": wszystkich głosów w | 
zugłębin borysławskiem) należy się liczyć z unle- 


BIAŁE ZĘBY 


tylko przez stałe uży- 
wanie pasty do zębów 


CHLORODONT 


FA MN 


waźnieniem wyborów, z powodu pogwałcenia taj- 
ności głosowania, a w firmie „Nafta”, gdzie ma 185 
glosów, właścicielem jest szwagier Moraczewskie- 
go, który bynajmniej nie zachowywał się „obojęt= 
nie" wobec plebiscytu — mimo to wszystko BBS. 
otrzymała zaledwie 26% głosów! Bardzo opiaka- 
ny wynik, przy tego rodzaju kampanii! 

Dalszy ciąg plebiscytu odbędzie się: dnia 21-go 
maja w Bitkowie, dnia 28 maja w Krośnleńskiem, 
Nie wąipimy, że również robotnicy tych okręgów, 
zlosując na listę Nr. 2 klasowych Związków zawo- 
dowych, dadzą godną odpowiedź bebesowskim 
zdrajcom. St. Rocian, 


Tyle nasz korespondent. Sens polityczny plebi- 
Scytu borysławskiego polega na tem. że ujawnio- 
ny został stosunek liczebny sił socjalistycznych i 
sił „sanacyjmych*. Na „jedynkę“ głosowali bowiem 


| zarówno zwolennicy BBS jak i zwolennicy „fede- 


racń pracy", Związku strzeleckiego itd, wogóle 


wszyscy, związani z „sanację” lub zależni 9d „sa- 
nacji”. 


ROWERY 


z dwuletnią gwarancją 


25 miasięcznie Pos KLUSKA 


ulica Grodzka 63. 


UWAGI 


Czy „Kurjerek wstydzi się BBS? 


W „Jl. Kurierze Codziennym* z daiy 17 maja 
czytaliśmy następującą notatkę: 

„(Wir). Aresztowanie agitatora socjalistycz- 
nego. Dzisiejszej nocy został aresztowany za 
strzelanie z rewolweru prezes Zw. adminisłra- 
torów i dozorców domu p. Antoni Łokietek, 
Aresztowany jest znanym od szeregu lat agi- 
tatorem socjalistycznym, który odznaczał się 
szczczólną ruchliwością i agresywnością w 
swej działalności politycznej, Bujny jego tein- 
perament był często powodem przykrych a- 
wantur. Aresztowany Łokietck za usiłowane 
zabójstwo został zatrzymany w urzędzie śled- 
czym. Sprawa jego przekazana została sędzie- 
mu Śmielarzowi". 


Wiadomo, kto jest ów Łokietek: herszt pałka- 
rzy bebesowskich w Warszawie czyli „komendant 
milicji" BBS, rozzuchwalony bezkarnością, gdyż 
policja przymykałla oczy na jego bandyckie wy- 
stępy, jako że mlał wielkie „zasługi” w rozbijaniu 
PPS. Ten Łokietek przed paru dniami urządził z 
rewolwerem w ręku napad na portjera teatru 
„Morskie Oko* i policja, zapewne niechętnie, mu- 
siala go aresztować. Dlaczego „Kurjerek* wsty- 
dliwie ukrywa przynależność „partyjną” Łokietka 
i usiłuje przedstawić Eo jako „agiłatora socjali- 
słycznego', podczas gdy jest narzędziem Jawo- 
rowskiego ı BBS? 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby ad najskromniejszych do najwapa- 

nlalazych, przeprowadza ekshumacja i przewozy zwłok 
do wazystkich krajów 

Mniej zasobnym daleko idące ustępatwa. 


á zł, 
Ww 


718 
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FABRYKA 
AUTOKAROSERII 
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Apotra DĘBSKIEGO 


KAAKOW-PODGORZE, UL. KALWARYJSXA L. 34. — TELEFON Nr. 1707. 


Wykonuje wszelkie prace w zakrza ten wchodzące od najskromniejszych do najwykwininiejszych 
po cenach konkurencyjnych. Pracownia atelmachaka, kowalska, lakiernicza, 


Kongres Międzynarodówki górników 


Zakończony w piątek w Krakowie Kongres Mię- 
dzynarodówki Górników uchwalił w ostatnim dniu 
obrad następujące dwie rezołucje: 

1. 
REZOLUCJA O REGULACJI CZASU PRACY 
W GÓRNICTWIE. 


Obradujący w Krakowie 16 maja 1930 r. XXIX 
Kongres Międzynarodówki Górników przyjmuje do 
wiadomości wyniki obrad konferencji technicznej, 
odbytej w styczniu 1930 r, nad kwcstją czasu 
pracy w górnictwie, jak również projekt konwen- 
cji mający być przedłożony Międzynarodowej Kon 
ferencji Pracy w czerwcu 1930 r. w Genewie. 

Kongres dziękuje Międzynarodowemu Urzędowi 
Pracy za postawienie tego zagadnienia na porząd- 
ku dziennym konferencji teclinicznej i Międzyna- 
rodowej Konferencji Pracy w Genewie i stwier- 
dza, że uchwały Kongresu Międzynarodówki Gór- 
ników w Nimes osiągnęły widoczny skutek. Jedno- 
cześnie stwierdza Kongres. że wypracowany przez 
Międzynarodowy Urząd Pracy projekt konwencji 
jest w swej części odnoszące; się do czasu pracy, 
nie do przyjęcia dla górników. Kongres odrzuca 
wszystkie zawarte tam postanowienia, co do or- 
ganizacji pracy i podziału godzin obecności i nad- 
godzin, które naruszają zasadę oEraniczenia czasu 
pracy w ramach jednego dnia tak dla calej zało- 
gi jak i dla jej części. Kongres stoi na stanowisku że 
czas pracy może być ustalony wyłącztłe w ramach 
dnia, a nie w ramach tygodnia lub 14 dni. Kongres 
kładzie nacisk na żądanie górników międzynaro- 
dowego ustalenia czasu pracy w górnictwie na 7 
godzin dziennie z czasem zjazdu | wyjazdu włącz- 
nie, 

L 


REZOLUCJA W SPRAWIE LOCARNA 
WĘGLOWEGO 


Obradujący w Krakowie 16 maja 1930 r. XXIX 
Kongres Międzynarodówki Górników rozważał 
sprawę chaotycznych stosunków na polu produk- 
cii węgla i na rynku węglowym w Europie i stwier 
dza, że wobec racjonalizacji przeprowadzonej bez 
jakiejkolwiek regulacji międzynarodowej | bez u- 
względnienia interesów bezpieczeństwa górników, 
zachodzi niebezpieczeństwo nietyiko konfliktów 
między pracodawcami, a robotnikami, ale i kon- 
iliktów międzypaństwowych. Kongres jakkolwiek 
wdzięczny Międzynarodowemu Urzędowi Pracy 
za jego badania, stwierdza z ubolewaniem że spra- 
wa międzynarodowego porozumienia węglowego 
nie poczyniła żadnych postępów od czasu narad 
prowadzonych w r. 1929 pod kierunkiem Ligi Naro- 
dów. Pomimo pewnej poprawy stosunków w nie- 
których krajach w roku 1929 trudności w prze- 
myśle węglowym nie utraciły nic ze swej powagi. 
Kryzys nie jest bynajmniej przezwyciężony, a na- 
wet zachodzi obawa jego zaostrzenia się w przy- 
szłości, albowiem kraje produkujące węgiel poslu- 
gują się do obrony i walki środkami powlększają- 
cemi zło i pogarszającemi położenie górników. 
Kongres Międzynarodówki Górmków zwraca za- 
tem ponownie uwagę komitetu ekonomicznego Li- 
gi Narodów na le fakta i ponownie żąda przepro- 
wadzenia międzynarodowej organizacji produkcji 
węgla i rynku węglowczo w myśl projektów przed 
łożonych komitetowi ekonomicznemu Ligi Naro- 
dów przez rzeczoznawców Międzynarodówki Gór- 
ników, 


NOWY ZARZĄD MIĘDZYNARODÓWKI 
GÓRNICZEJ 


Komitet wykonawczy wybrany przez Kongres 
składa się z następujących towarzyszy: W. Bry= 
tanja: Richards, Richardson, Cook — Francja: 
Vigne, Quintin, Panissai — Belgia: Dejardin, De- 
p aa 


lattre, Lembard—łlolandja: Van de Bilt- Szwecja: 
Madson — Niejncy: Huseman, Limberts, Schmidt, 
dr. Berger — Luksemburg: Piver — Austrja: Zwan 
ziger, Turini — Polska: pos. Stańczyk, Kozubek. 
Serwa, Chruszcz — Jugosławia: Arch — Hiszpa- 
nia: Lianeza. Z łona tegoż komitetu wykonawcze- 
go dokonał kongres wyboru jego prezydjum na 
wniosek tow. Cooka w następuiącym skladzie: 
prezes: Richards (W. Brytania), wiceprezesi: De- 
iardin (Belzia) i Iquseman (Niemcy). sekretarz: De- 
KĘ (Belzia), skarbnik: Richardson (W. Bryta- 
nja). 

Data przyszłego Kongresu zoslala ustalona na 
r. 1932. Na wniosek iow. Dcjardina poruczano pre- 
zydjum decyzję, czy kongres ten udbywać się bę- 
dzie w Londynie czy w Wiedniu. 

POŻEGNANIE 

Następnie zabrał głos tow. Richards dziękując 
towarzyszom za zaszczycenie go godnością prezesa 
Były czasy — mówił tow. Richards — gdy stano- 
wisko furkcjonarjusza związku zawadawego nie 
uchodziło bynajtiniej w szerokich kołach za za- 
szczytne, gdy iunkcjonarjusze musieli ukrywać się 
ze swajemi czynnościami, lecz ja i wtenczas by- 
lem dumny i dzisiaj jestem bezgranicznie dumny z 
tego że jesiem funkcjonarjuszem związku zawodo- 
wego. Nie przypisuję mego powołania na godność 
prezesa moim skromnym zaslugom lecz raczej te- 
mu, że lestem „starą firmą”, mam bowiem za sobą 
53 lata pracy jako funkcjonariusz związku górni- 
ków. Wyrażeniem niezłomnej wiary w przyszłość 
Międzynarodówki i zwycięstwo jej ideałów zakoń- 
czył sędziwy wódz górników swoje pełne huma- 
ru i głębokiego uczucia przemówienie. 

Tow. Vigne wyraził imieniem Kongresu słowa 
ziębokiej czci dla tow. Richardsa, poczem przypo- 
minając zasługi bylego prezesa, tow. Herberta 
Smitha, który z powodów osobistych był zmuszo- 
ny ustąpić wyrazi! mu podziękowanie za jego u- 
przednią owocną pracę i braterską współpracę, 
jaką przyrzeki tow. Richardsowi. 

Gorące oklaski delegatów zaznaczały ciągle so- 
lidaryzowanie się Kongresu ze słowami mówcy, 
Następnie na wniosek tow. Richardsona uchwalo- 
no przez aklamację wyrazić podziękowanie za u- 
dzieloną pomoc przedstawlciełom prasy, władzom 
polskim, tow. Stańczykowi, prezesowi polskiego 
Związku Górników i wszystkim polskim towarzy- 
szom, których serdeczna gościnność nigdy nle hę- 
dzle zapomniana, 

Po końcowych przemówieniach tow. Dejardina, 
który wyTaziwszy żal, że jeszcze i teraz nie było 
na Kangresie*przedstawiciell górników amerykań- 
skich, oświadczył, że Kongres niewątpliwie dorzu- 
cit niejedną cegiełkę do dzieła poprzedników, araz 
tow. pos. Stańczyka, kióry pożegnał Kongres iitue- 
niem polskich górników i wyraził podziękowanie 
za słowa uznania, Kongres został zamknięty i na 
sali rozgrzmiala mełodja „Międzynarodówki” śpie- 
wanej przez delegatów w kilku różnych językach. 
Z dźwiękami pieśn: robotniczej na ustach opu- 
Szczali delegaci salę. Dlugo jednak trwały jeszcze 
na korytarzach i przed ratuszem serdeczne poże- 
znana odjeżdżaiących gości z towarzyszaini pol- 
skimi. 


PO KONGRESIE 

W piątek 16 maja niemieccy i belgijscy delegaci 
na kongres Międzynarodówki Górniczej opuścili 
Kraków pociągiem pospiesznym na Berlin. W so- 
botę dałsza część delegatów wyjechala na Górny 
Śląsk dla zwiedzenia terenów węglowych. Tow. 
Cook zostaje jeszcze jakiś czas w Polsce j wyjeż- 
dża dzisiaj z tow. posłem Stańczykiem do War- 
szawy, a następnie w towarzystwie tow, posła 
Stæiczyka będzie zwiedzał iereny węglowe na 
ziemiach polskich. 


Maltańska partja pracy pod klątwą 


TRZY WARUNKI BISKUPIE 


Z Malty, gdzic, jak wiadomo naszym czytelni- 
kom, powstal byl zatarg polityczno-kościelny, ġo- 
nasi paryski „Le Femps*, iż biskup Malty Carua- 
na oświadczył iż zniesie klątwę, którą rzucił po- 
między innemi na tamtejszą partie pracy, tylko 
pod iakiemi trzema warunkami: jeżeli wyrzeknie 
się ona czerwonego sztandaru, jeżeli zerwie z lor- 


dem Sirieklandem (z którym władza kościelna 
toczy walkę) i jeżeli publicznie wyzna swą winę 
z powodu swojej poprzedniej postawy, w szcze- 
zólności rezolucji, uchwałonej 25 lipca, a potępia- 
jące! kardynała Gasparriego za wtrącanie do spraw 
cywilnych na Malcie. 

—0000— 


LISTY Z KRAJU 


Szczakowa, 16 maja. 

P. POSEŁ POCHMARSKI UWAŻA KRYZYS 
W POLSCE ZA „MAŁO DOSTRZEGALNY , — 
REDUKCJE W FABRYKACH W SZCZAKOWEJ 

Na niedzielę 11 bm. zostalo zwołane do sali 
Sokola za zaproszeniami, którycli rozeslano pocz- 
tą 500 sztuk. Na to zgromadzenie przybyli pp, poseł 
Pochmarski | Strojek, jako referenci, oraz p. sta- 
Tosta z Chrzanowa w asyście jakiegoś profesora. 
Referat polityczny i gospodarczy wygłosił p, Po- 
<chmarski, dość niewyraźnie, podobno cierpiał na 
ból zębów, — mówiąc, że marszałek Piłsudski 
rie dąży do dyktatury, że hasła o dyktaturze gło- 
si jedynie opozycja, że o tem mowy być może, ja- 
koby rząd wydał nieprawnie 480 milpnów, że na- 
weto 10 nie może być nowy, Dalej mówił, że wińą 
jest opozycii, że niema jeszcze ustawy o ubezpie- 
czeniu na starość, bo Seim się nią nie chce zająć, 
a p. prezydent nie ma tak daleko idących pelno- 
mocnictw, że kryzys gospodarczy nie jest tak 
straszny, jak to glosi opozycja, a w rzeczywisto- 
ści to kryzys jest mało dostrzegalnem zjawisklem, 
wreszcie mówił a konieczności prawa veta p. pre- 
zydenta. 

Gdyby p. Pochmarski raz chciał zwołać zgro- 
madzenie publiczne napewno by miał więcej osób 
jak 82 ze samej Szczakowej tymczasem na tem 
zgromadzeniu obecnych było 82 osoby i to z Chrza 
nowa, z Jaworznia i Dlugoszyna, reszta ze Szcza- 
kowej, a większość poszla z przymusu, Co lepsze 
p. Pochmarski dowiedziałby się i o kryzysie, któ- 
rego jego zdaniem niema, bo widocznie nie zna 
stosunków, a nawe sam p. slarosta go o tem nie 
poiniormowal. Choćby wziął dla przykładu tak 
inalą miejscowość jaką jest Szczakowa; nie bar- 
dzo dawno zredukowano tu 200 robotników tutej- 
szej cementowni, a z dniem 10 bm. opuściło pracę 
znowu 58 robotników, huta szkła z dniem 25 bm. 
ma zupełnie być zamkniętą i to na dłuższy czas. 
Z dniem 10 bm. dyrekcja huty szkła wypowiedzia- 
la 338 rohotnikom, co z rodzinami uczyni ponad 
1.200 ludzi bez chleba. 

Zaznaczyć należy, że hola ta jest czynną od 
maja zeszłego roku. Kiedy zmechanizowana z ręcz 
nego wyrobu na maszynowy, zarobki obcięto około 
70%, pomimo przyrzeczenia przedstawiciela Zw, 
fabrykantów w listopadzie 1928 r. w ministerstwie, 
że robotnicy fachowcy wszyscy będą zatrudnie= 
ni przy maszynach, a zarobki nie będą wiele niż- 
sze. Dzisiaj dzieją się rzeczy wprast potworne, 
fachowców starają się pozbyć, a jeżeli nie, to daje 
się im co najgarszą pracę za zapłatą B zł. na 
dniówkę przeciętnie. 

Należy jeszcze zważyć, że zastój huty szkła 
może potrwać kilka miesięcy, bo zapasy szkła wy 
noszą okoła 900 wagonów t. zn. tyle co 9 miesięcz- 
na produkcja i ci ludzie będą skazani na straszną 
biedę wraz z rodzinami, gdyż przy tak marnych 
zarobkach nie byli w stanie nic zaoszczędzić. I to 
ma być zdaniem p. Pochmarskiczo demagogia po- 
słów opozycyjnych! 

—000— 
Ciężkowice, 16 maja. 
SANACJA KASY GMINNEJ W CIĘŻKOWICACH 
Okradziońa ludność domaga się demokratycznej 
ordynacji wyborczej do gminy, 

Gmina Ciężkowice w powiecie chrzanowskim 
należy do tych. które dzięki przedpotopowej ordy- 
nacji wyborczej są „uszczęśliwiane" przez sana- 
cyjną zwierzchność gminną. „Energją* odznaczał 
się zwłaszcza sekretarz zminny, p. Hipolit Ban- 
durski, który przed wyborami do Sejmu w r. 1928 
rozbijał wraz z naczelnikiem gminy zgromadzenie 
przedwyborcze tow. posla Żuławskiego. Dopiero 
trzy tygodnie icmu, na wieść o mającej nastąpić 
lustracji kasy gminnej, pan ten ulotnił się, ale ra- 
zem z klirczami od kasy. Po przybyciu lustratora 
trzeba było kasę ogniotrwałą przewieść do fa- 
bryki cementu dla je] otwarcia | wtenczas prze- 
konano się, że zostala ona przez Sysiemmatyczne 
malwersacje sanacyjnego sekretarza „usanowana" 
na jakieś kilkanaście tysięcy. „Kurierek* pisze o 
6 do 8 tys., ale jest daleko więcei, Bandurski zostal 
już aresztowany w Krakowie i odstawiony do 
sądu w Jaworznie, ale wysokość skradzionej su- 
my jest dotąd trzymana w tajemnicy i nawet radni 
nie mogą się dowiedzieć nic konkretnego, 

W niedzielę 11 maja ludność Ciężkowice odbyła 
wiec, na którym uchwalono domagać się zniesle- 
nla przestarzałej ordynacji wyborczej, umożilwia- 
iącej takim panom gospodarowanie groszem pu- 
bllcznym i wprowadzenia 5-przymlotnikowej or- 
dynacji wyborczej do gmin. Zgromadzeni domagali 
się także ujawnienia wysokości zdefraudowanej 
sumy i nadużyć popełnionych przez Bandurskiego. 

Naczelnikiem gminy jest p. Michlewicz, urzędnik 
fabryki cementu, który widocznie z braku czasu 
nie kontrolował należycie swego podwładnego. 


ma 


Wladomosa polityczne 


SĄD NAJWYŻSZY KOŃCZY ROZPATRYWANIE 
PROTESTÓW WYBORCZYCH 
Izba dla spraw wyborczych Sądu Najwyższe- 
go kończy już rozpatrywanie protestów przeciw- 
ko wyborom do Seimu i Senatu w r. 1928. Nieza- 
łatwionych pozostało 6 skarg. Z tych jedna z okrę- 
gu wyborczego Nr. 25 Biała-Podlaska załatwiona 
zostanie w poniedzialek 19 bm. Pozostałe pięć 
skarg z okręgów: Nr. 43 Wadowice, Nr. 48 Prze- 
myśl, Nr. 60 Pińsk, Nr. 63 Stanisławów i Nr. 68 
Krzemieniec nie mają jeszcze narazie wyznacza- 
nych terminów, gdyż właściwe sądy okręgowe, 
którym Sąd Najwyższy polecił przeprowadzenie 
dodatkawych dochodzeń 1 przesłuchanie świad- 
ków nie nadesłały dotąd aktów. W każdym razie 
izba dla spraw wyboręzych Sądu Najwyższego 
zakończyć ma swoje czynności do połowy czerw- 
ca br. 
POMOC DLA PRUS WSCHODNICH 
Gabinet nieiniecki obradował nad przeprowadze- 
mem ustawy o pomocy dla terenów wschodnich. 
Po dłuższej konierencii, jaka się odbyła między 
pruskim prezydentem ministrów Braunem a kanc- 
lerzem Rzeszy Briiningiem, postanowiono powie- 
rzyć przeprowadzenie programu jednemu z mini- 
strów pruskich, aby w ten sposób zapewnić ścisłą 
współpracę Prus z Rzeszą. Na komisarza pruskie- 
Zo przewidziany jest minister opieki społecznej 
Hietsiefer. Mająca nastąpić likwidacja ministerstwa 
terenów okupowanyci wplywa w wysokiej mie- 
rze na sprawę obsadzenia stanowiska komisarza 
Rzeszy dla terenów wschodnich. Ponieważ Trevi- 
ranus, dotychczasowy minister terenów okupowa- 
nych, iako mąż zaułania prezydenta Rzeszy ze 
względów polityczno-parlamentarnych musi pozo- 
stać w gabinecie Bruminga, przeto według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa jemu zostanie powie- 
rzona funkcja komisarza Rzeszy dla ierenów 
wschodnich. 
SEJM ŚŁĄSKI ZBIERZE SIĘ 27 BM. 
Według kursujących pogłosek i przypuszczeń, 
pierwsze posiedzenie nowego sejmu śląskiego od- 
będzie się we wtorek 27 maja Na posiedzeniu tem 
dokonane będą wybory marszałka Sejmu, jego za- 
stępcy i sekretarzy. 
OPRÓŻNIANIE NADRENII 
Z Ludwigshafen znaczniejsze fransporty mate- 
tiahı wojennego i amunicji odjechały do Francji. 
Władze okupacyjne przekazały władzom niemiec- 
kim liczne aparaty, place ćwiczeń, strzelnice i skła 
dy amunicyjne. Premier Tardieu adbył konferen- 
cje z Maginotem, Bertheloiem i generałem Quillau- 
matem dla omówienia zarządzeń, dotyczących 
ewakuacji przez wojska francuskic irzeciej strefy 
okupacyjnej pa oficjalnem wejściu w życie płanu 
Younga. 
PANEUROPEJSKI PLAN BRIANDA 


Szczególne zainieresuwanie wzbudza treść me- 
morjału Brianda, który ma być przedstawiony za- 
znieresowainyin rządom europejskim, W sprawie 


L. 2604/30 B. a. 


Ogłoszenie licytacji. 

Celem oddania w przedsiębiorstwa wykonania 
robót ziemnych, murarskich, betonowych i żelbe- 
towych, ciesielskich i blacharskich przy budo- 
wie Miejskiego Domu wycieczkowego w Qiean- 
drach — rozpisuje niniejszem Magisirat m, Kra- 
kowa licytacię zapomocą otert pisemnych, zastrze- 
zając sobie jednak swabodny SERA oferty wedle 
swego uznania lub też nieuwzzlędnienie żadnych 
z wniesionych ofert 

Plany i warunki szczegółowe przeglądać można 
w Budownictwie m. A. H p. drzwi Nr. 27 między 
godz. 12—2 w południe, zdzie olrzymać można 
formularze ofertowe. 

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone 
kwirem na złożone w Kasie miejskiej wadjum w 
wysokości 2% simy oferowanei wnosić należy 
w temże hinrze na przepisanych formularzach 0- 
fertowych w kopertach zapieczeętowanych do dnia 
2 czerwca 1930 r. do godz. 12 w południe, poczem 
nastapi otwarcie ofert w sali posiedzeń Magjstratn 

Oferty później wniesione, lub nie sporządzone 
według wzoru uwzględnione nie będą. 

Prezydent miasta w. z. Dr. Wielgus. 


Kraków, 16 maja 1930 r. 


„N A P R Z O D* — Nr. 114 Poniedzialek 19 mala 1930 


ZA MATURĘ nose: mee 
ZEGARKI 


papierofnice, oraz gustowne wyroby jubilerskie 
poleca najtaniej EMIL GOQLOWASSER 
Kraków, Grodzka 


tej donoszą, że memoriał ten ma być również do- 
ięczony rządowi ZSSR. Poza stroną gospodarczą 
memorjał zawiera obszerny wstęp, w którym po- 
ruszona jest konieczność dałekoidącezo porozu- 
mienia europejskiego iako pierwszego ctapu do 
stworzenia lederacj] państw europejskich. Memo- 
tial podkreśla, że zamierzona akcja nic fest skie- 
rowana przeciw żadnemu organizmowi politycz- 
nemu Europy ani przeciw Ameryce. Memorijal za- 
wiera szereg wniosków w sprawie utworzenia 
stalego organizmu, któryby równolegle z Ligą na- 
rodów pracował nad realizacją zawartych w me- 
morjałe idei. Konstrukcja tego organizmu byłaby 
podobna do Lizi narodów, i składałaby się z Rady, 
ze Zgromadzenia i stałego sekretariatu, na którego 
czeje stałby prezes wybierany Bo roku. 


Przesiąd gospodarczy 


WAŻNE POSTULATY IZBY HANDLOWO- 
PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE 


Uslalmie płeuarne posiedzenie Izby handl. - 
przemysłowej w Krakowie, poświęcone było usla- 
leniu postułałów w dziedzinie polrzeb życia go- 
spodarczego. 

Po zagajeniu obrad przez prez. Epsteina i przed 
slawieniu przez wiceuyr. Gaerlnera wyczerpują- 
cego referału w powy sprawie, rozwinęła 
się obszerna dyskusj:, w której zabierali głos 
niemal wszyscy obecni, | 

Po dokładnem omówieniu ogólnej sytuacji go- 
spodarczej oraz jej przejawów w różnych dzie- | 
dzinach życia gospodarczego uchwalone jedna- 
myślnie szereg postulatów. 

Między inmemi uchwalone domagać się: zre- 
„lormówania podatku przemysłowego, wprowa- 
dzenia nowej kategorji świadectw przemysło- 
wych, obniżenia kar - odsełek i koszłów egzeku- 
cyjnych, reformy podatku dochodowego, prze- 
dłużenia 8-letnicgy czusokresu z arl. 1 usl. z 22 
września 1922 v ulgach dla nowo wznoszonych | 
budowli, dalszej zniżki opłat paszporltowych i znie 
sienia świadeciw kwalifikacyjnych, zniesienia w 
drodze międzynarodowego porozumienia wiz 
paszporlowych, odnośnie do pańslw, z któremi 
zawarte zostaly Iraktaty handłowe, nowej taryfy 
celnej, uruchomienia długo- i krótkolerminowych 
kredytów dla przemysłu i udosiępnienia «lpowie- 
dnich kredytów dla handlu w Banku Polskim, 
Banku gosp. kraj., oraz PRO, ożywienia przemy- 
slu budowłancgo i poparcia go nietylko drogą 
obniżenia stawki podatku pizemysłowego, ale 
również przez uznanie przemyslu tegu ża sezo- 
nowy, przyslosowania państwowej polilyki so- 
cjalnej do możliwości życia gospodarczego 1 prze- 
prowadzenia rewizji uslawodawstwu w lym du- 
chu, zabezpieczenia wyuajności produkcji górni- 
czej przez ulrzymanie pracy w dolychczasuwych 
rozmiarach, rozbudowy ustawodawsiwa uzdrowj- 
skowego, poparcia przemyslu zdrojowiskowegy i 
uzdrowiskowego, oraz ulworzema Iustyłutu bal- 
neologicznego w Krakowie i stacji melecrologicz- 
nej, dalej uchwalono szereg poslulałów w spra- 
wach kolejniciwa, jak rozbudowę węzła krakow- 
skiego. budowę linji Kraków-Miechów i Nowy 
Sqcz-Szczawnica-Nowy Targ, rozszerzenie komu- 
nikacji motorowej itd.. wkońcu uchwalone jesz- 
cze postulaty w sprawie lotnictwa, poczty, lelc- | 
ionów i telegrafów. 

W dalszym ciągu obrad wyłoniła się dyskusja 
nad poszczególnemi zagadnieniami. W dyskusji 
tej zabierali glos radcy: Pfeffer, Fromowicz, Ja- 
montt, dr. Macharski, Zapiórkowski, inż. Scherer, 
Gotlieb, Schenker, Ader. inż. Adelman. Bieżeń- 
ski, Dembilzer, Rab, dr. Merz, dr. Kaden i Mar- | 


Kto pragnie korzystnie nabyć franki oraz materjały 
i 


niechaj przed zadecydewa- 
atwarty oddział mej firmy: 
Horjańzk.c 23 


Obszerne lokale oraz olbrzymi wybór umożliwiają 
mi zadowolnić najwybredniejsza wymagania Ez. 
Klenteli. Dzięki połączeniu fabryki ze składem, mo- 
glem uałanowić nadzwyczaj niskie cany bezkonku- 
rencyjne hurlownie i delatlicznie. 


ly, dotyczące przysto- 
sowania całokszłallu polityki podatkowej pań- 
słwa zarówno do obecnej syłuacji gospodarczej. | 
jak i ze względu na pewne dziedziny życia go- 


spodarczego np. zwolnienie od podatku na pewlen 
okres czasu uzdrowisk, uzgodnienie interpretacji 
przepisów podaikowych z koniecznościami życia 
gospodarczego, przyspieszenie urzędowania w 
władzach skarbowych w wypadkach, gdy od ich 
zalatwień zalezą postanowienia innych władz o- 
'raa jwysumięto Szereg bieżących postulałów w 
sprawach socjalnych. Następnie domagano się 
przywrócenia ruchu molorowego między Kra- 
kowem a Zakopanem, przynajmniej w dnie świą 
teczne i rozszerzenia zniżek kolejowych również 
dla turystycznych przejazdów do Krakowa, upro- . 
szczena przepisów, regulujących reglementację 
przywozu z Czechosłowacji i Austeji jak również 
uproszczenia postępowania przy wydawaniu ul- 
gowych paszportów kupieckich oficerom rezer- 
wy W. P. przysłosowania godzin urzędowych 
w oddziałach pocztowej Kasy Oszczędności do 
potrzeb przemysłu i handlu, wkońcu udzielenia 
bezpośredniej pomocy dła eksporti mebli gię- 
tych do krajów, sąsiadujących z Polską. 

Po zresumowaniu przez prez. Epstana wyników 
abrad, które stanowić będą wylyczne dla prac Iz- 
by na najbliższy okres czasu, jprzewodniczący 
zamknął obrady, dziękując obecnym za udział. 

KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW 

Warszawa, 17 maja (PAT). Wczoraj pod prze- 
wodniciwem premjera Sławka odbyło się posie- 
dzenie komitetu ekonomicznego ministrów, na 
Kiórem powzięlo szereg uchwał dotyczących bie- 
żących spraw gospodarczych. M. in. zatwierdzo- 
no umowy związane z eksploaiacją portu w Gdy- 
ni, dalej powzięto uchwałę polecającą wszelkie- 
go rodzaju skomercjalizowanym  wytwórniom 
państwowym  nieprzyjmowanie zamówień prj- 
walnych celem ułatwienia sytuacji prywatnym 
przedsiębiorcom. Jednocześnie kamitei poslano- 
wil zbadać szczegółowo wszystkie nieskamercjali- 
zowane warszialy wylwórczości państwowej ce- 
lem stwierdzenia, które z nich mogą być bez u- 
szczerbku dla dobra państwa zlikwidowane, któ- 
re zaś w ich działalności ograniczone. Wreszcie 
komitet w oddzielnej uchwale stwierdził, że urzę- 
dy państwowe, zakłady lub instylucje będące wła- 
snością lub pod dozorem państwa, instylucje sa- 
morządu ierytorjalnego i samorządowe insiyiucje 
prawa publicznego nie powinny olwierać lub raz- 
wijać nowych działów produkcji o ile w danej 
dziedzinie wytwórczości przemysł krajowy może 
dać produkty w dostatecznej ilości i jakości. 
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PRACOWNICY UMYSŁOWI! Czy wiecie, że 
miacie prawo w celu zapobieżenia niezdolności do 
pracy, żądać umieszczenia Was na koszt Zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysłowych w zakła- 
dach leczniczych? 

Potrzebnych informacyj udziela: Związek zawo- 


| dowy pracowników umysłowych Kraków, ullca 


Sławkowska 6. 


Ze sportu 


= 

SEKCJA TENNISOWA KS JUTRZENKA zawiadamia, 
że z dniem dzislejszym uruchomiła swe karty tenniso- 
we, które dostępne sa także dla mieczlanków. Wszel- 
kich iuiormacyi udziela się codziennie na kortach. 

AKADEMICKI ZWIAZEK SPORTOWY. Dnia 28 kwie- 
tnia odbyła się zebranie konstytuujące sekcji kajakowej 
akademickiego Związku sportowego w Krakowie, na 
którem wybrano wydział w nasiępującym skladzie: 
prezes: Stanislaw Fächer, wiceprezes: dz. Wladyslaw 
Anczyc, sekretarz: dr. Anton! Bober, skarbnik: Wlodzi- 
mierz Watocki, kierownik sportowo-turystyczny: dr. 
Tadeusz Ferens. Wkładka roczna 5 złotych. Członkanm 
sekcji mogą być także nieakademicy, Sekcja pośredni- 
czy 1 udziela porad przy zakupnie sprzętu kajakowego. 
Sekcja podiela Starania o Uzyskanie zniżek kolojowych 
i inaych dla swych członków. Wpisy przyjmuje się i 
wszelkich iniormacyj udziela się w lokalu (w. Ta- 
deusza Kościuszki 12) wa wtorki, czwartki i soboty od 
godziny 19—20, oraz telefomcznie codziennie od 16—-17, 
Nr. telefonu 40-85. 


Biellznę męską, pończochy, akarpełki, krawatki, kapelusze, 
laski, parasole, trykołaże oraz wszelkie nowości dla Panów 


polecają 
JAN WEJERS i HENRYK GRODZKI 


Kraków, ulica Fiorjańska L. 29. 


Staraniem krakowskiego OKR PPS i TUR 
w niedzielę 19 maja o godz. 1} przedpołudniem 
w Domu górników (Aleja Krasińskiego 16) 
p. STANISŁAW THUGUTT, b. minister, 
wygłosi ODCZYT p. t.: 


DYKTATORZY 


Wstęp 1 zl, dla członków PPS, Związków za- 
wodowych i TUR (za okazaniem legitymacji) 50 


KRONIKA 


Kraków, 18 maja. 


Wycieczka TUR 


do gabinetu geologicznego UJ 


W niedzielę, dnia 18 hm., urządza TUR interesu- 
ląca wycieczkę do gabinetu geologicznego Unl- 
wersytełu Jagiellońskiego. Uczestnicy wycieczki 
zobaczą piękne okazy mineralogiczne, oraz wyko- 
paliska mamuta, nosorożca | innych zwierząt. Wy- 
jaśnień udzielać będzie tow. Dr. Kuźnłar. Zhłórka 
punktualnie o godzinie 10'38 przedpołudniem przed 
gmachem Muzeum zeoiozicznego przy ul. Św. An- 


wi. 
damakie © Kraków, 
A BROSS Florjańska 44 
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PŁASZCZ mąekia korżystne kupno. 


Znana solidność firmy zapew. 
000 

PUNKTEM KULMINACYJNYM VII. TYGO- 
DNIA LOTNICZEGO W KRAKOWIE będą wielkie 
popisy lotnicze 2-go i 6-g0 pułku lotniczego dziś 
w niedzielę na lotnisku w Rakowicach. Na pro- 
gram komkursu złożą się: akrobacje powietrzne 
wykonane przez najlepszych pilotów myśliwskich 
2-zo pułku lotniczego oraz bombardowanie zapo- 
moca bomb lotniczych specjalnie zbudowanego a- 
siedla i ratownictwo przy współudziale miejskiej 
straży pożarnej. W obronie weźmie udzial artyłe- 
rja przeciwlotnicza. Podczas konkursów odbywać 
się będą loty pasażerskie na „Junkersąch". Bilely 
będą sprzedawane na miejscu w cenie po 20 zł. 
od osoby a 15 zł. dla członków LOPP. 

KRAKÓW MIASTEM ZJAZDÓW APTEKARZY. 
W sobotę 31 bm. odbędzie się w Krakowie posie- 
dzenie centralnego zarządu Polskiego Powszech- 
nego Towarzystwa Farmaceutycznego, mającezo 
siedzibę w Warszawie, oraz zjazdu delegatów 
wszystkich okręzów tego Towarzystwa, obejmu- 
Jącezo całą Rzeczpospolitą Polską. Ponieważ w 
obradach delegatów mogą brać udział także zwy- 
czajni członkowie PPTF, spodziewany jest liczny 
zjazd członków zawodu aptekarskiego z całej Pol- 
ski, Krakowski okręg PPTF, oraz gremium apte- 


karzy Małopolski Zachodniej poczyniło wszelkie , 


nrzygotowania celem godnego przyjęcia gości, po- 
Taz pierwszy od chwili odrodzenia Polski przyby- 
wających do Krakowa w oficjalnym charakterze, 
a reprezentujących siery zawodu aptekarskiego 
całej Polski. Posiedzenia odbywać się będą w lo- 
kalu krakowskiego Ereruium, ul. Grodzka 26 I. p. 
cały dzień, poczem odbędzie się wspólna kolacja. 
Na następny dzień w niedzielę 1 czerwca projek- 
towane są wycieczki w okolice Krakowa do Wie- 
łiczki, oraz Zakopanego, ewentualnie zwiedzanie 
zabytków Krakowa. Krakowska dyrekcja kolei 
państwowych przyznała uczestnikom 50% zniżki 
od cen biletów powrotnych. 

ZE ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW W KRA- 
KOWIE. P. dr. Tadeusz Spitzer, uchwałą rady 
Związku z dnia 13 bm. zamianowany został wice- 
dyrektorem Związku. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE, W Miej- 
skim urzędzie zdrowia w Krakowie zgłoszono w 
czasie od 11 do 17 bm. następuiące wypadki cho- 
rób zakaźnych: szkarlatyna 11, dyiterja 2, czer- 
wonka 1, tyfusz bruszny 1, odra 24, róża 1, koklizsz 
1, ospa wietrzna 2, mumps 1. 

W ZAMIARZE SAMORÓJCZYM wypiła jadyny 
zmieszanej z kwasem karbołowym Katarzyna No- 
wakowa (lat 35). Łekarz pogotowia udzielił despe- 
ratce pierwszej pomocy, poczem przewiózł ją da 
szpitala. 

PRZYSYPANY GÓRA PIASKU. Stanisław Po- 
gan (lat 8) z Nielepic pow. Chrzanów, bawiąc się 
w dole, z którego wybierano piasek uległ nieszczę- 
Śliwemu wypadkowi mianowicie obsunęła się na 
niego Ściama, zasypując zo, skutkiem czega przed 
przybyciem pomocy udusi! się, 

KRADZIEŻ WÓDKI. Rzepa Stefan. zam. przy 
ul. Felicjanek 14 zgłosił w policji, że skradziono 
mu z wozu w drodze ną dworzec towarowy 
skrzynkę zawierającą 12 flaszek wódki, wartości 
360 zi. 
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WYPADŁA Z POCIAGU OSOBOWEGO Nr. 125 
na tor przed mostem warszawskim Alfreda Gry- 
łowska (lat okolo 17), zam. w Zabierzowie pow. 
Kraków i doznala ciężkich obrażeń. Nicszczęśliwa 
w stanie nieprzytamnym przewieziono na oddzial 
chirurgiczny szpitala św. rza. 

NA DOBRE MU NIE WYSZŁO. Janusz Marijan 
(lat 27) bez zajęcia i stałego mi 
przytrzymany zostal za kradzież srebrnego zeZar- 
ga, papierośnicy i portfelu z dokumentami warto- 
ści 100 zł. na szkodę Piperherga Henryka, zam. 
przy ul. Krakowskiej 39. 

KIESZONKOWCY. Bzowy Władysław (lat 27) 
bez stałeko miejsca zamieszkania i Poleski Stani- 
sław (lat 24) bez stałego miejsca zamieszkania. 
obaj znani złodzieje stojący pod dozorem policyj- 
nym, przytrzymani zastali za kradzież dwóch to- 
tebek wartości 95 zł. na szkodę -Józefa Krzyża- 
nowskiego z Łapanowa. 

—000— 


W WALCE O BYT rozstrzyga bezsprzecznie wygląd 
zewnetrzny. Obuwie 


po cenach iednolitych już od 24'50 zł. pacząwszy, 102- 
wiązują ten irudny problem. (Palrz anons na str. 8). 
—o000 

CZY CHCESZ POZNAĆ KRAKÓW. JEGO DZIEJE 1 
ZABYTKI? Celem umożliwienia szerokim kołom dokla- 
dnego poznania przeszlości i pomników Krakowa To- 
warzysiwo miłośników histork i zabytków Krakowa 
nrządzł w roku bieżącym podobnie jak za lat poprzed- 
mich cykl wycieczek po Krakowie pod kierunkiem wy- 
hitnego znawcy zabytków krakowskich dra Jerzego 
Dobrzyckięgo. Pierwsza wycieczka do katedry na Wa- 
welu odbędzie się w poniedziałek 19 bm. o godzinie 430 
popoludniu. Zbiórka na placu przed katedrą. Wstęp 1 
złoly. Zarazem dr. Dobrzycki zawiadamia, iż wyciecz- 
ka w ubiegły poniedzialek nie odbyła się wskutek po- 
wiadomienia go przez zarząd Kollegium wykładów na- 
ukowych © odwołaniu zwiedzania. 

CO KUPUJĄ RODZICE ZA MATURE i dobre świa- 
deciwa? Zegarki, sygnety, pierścionki, bransolety, pa- 
pierośuice itp. podarki, po cenach na ten cel zniżonych, 
w znanej sokdnej frmie JÓZEFA CYANKIEWICZA, -- 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 1. 647 

<a> 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 1M. J. SŁOWACKIEGO. 
Występy Mieczysława Frenkla zainteresowały w wy- 
sokim stopniu Kraków. Wypeliiona sala powitała zna- 
komitege gościa, mistrza polskiej sceny owacyjale, pod- 
kredlając hucznemi oklaskami każdy wybiiniejszy mo- 
ment sztuki. „Spadkobiercz" z Mieczysławem Frenklem 
grany będzie jeszcze tylko dzisiaj wieczorem i jutro. 
We wtorek dana hędzie komedja Michała Bałuckiezo 
Grube ryby” z M. Frenklem w niczrównanej kreacji 
Wistowskiego. Dzisiaj popołudniu paraz ostatni po ce- 
nach zniżonych komedja Slefana Krzywoszewskiego 
„Panienka z dancingu". 

TEATR „NOWY“ W „DNAGATELI” UL. KARMELIC- 
1130 przedoołudniem 
rasnoludkach i sierotce 
i“, Bilety sprzedaje kasa teatru od godziny 9 ra- 
ma uż do Iczpoczęcia przedstawienia. 

JADWIGA DĘBICKA, śpiewaczka koloralurowa, pri- 
niadonna opery państwowej w Berlinie, wystąpi z je- 
dynym koncertem w płątek 23 bm. w Starym Teatrze. 
Bilety w cenie od 1—8 zlotych są do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 

MUZYKA FAL ETERU, największa sensacja naszci 
epoki, wynalazek prof. Theremina, rozlegnie się na kon- 
cercie w Starym Teatrze w sobotę 24 I w niedzielę 25 


bm. Bilety w cenie od 2—8 złotych są już da nabycia | 


w kasie Starego Teatru. 

W ZWIĄZKU Z „TYGODNIEM LOTNICZO-GAZO- 
WYM“ NA DOCHÓD LOPP odegra zespół teatru po- 
wszechnego pod artyslycznem kierownictwem reżysera 
E. Bialek-Załuckicgo w teatrze przy ul. Rajskiej „Taniec 
szczęścia” we włorek 20 bm., „Krysia Leśniczanka” we 
środę 21 bm. i w sobotę 24 bm. każdym razem o go- 
dzinie 8 wleczorem. RA eseon od 50 groszy do 3 zł. 
Newilci w płylach gramafanowych 
nadeszły do firmy LÈOPOLO HUTTE 

—a00= 


dwa) „Brueswlnk* 


2 Dolski 

PROCES UKRAIŃSKI WE LWOWIE. W dniu 
26 bm. rozpocznie się przed sądem karnym pro- 
ces przeciwko 17 członkom ukraińskiej organi- 
zacji terorystycznej, oskarżonym o dokonanie za- 
machu w dniu olwarcia Targów wschodnich we 
wrześniu wb. roku. Śledztwa w lej sprawie trwa- 
lo przeszła pół roku. Jak podaję pisma, nagro- 
madzono oblity materjal dowodowy. Aki oskar- 
żenia obejmuje 80 stron pisma m: nowego. 

WŁAMANIE DO KASY ZAŁICZKOWEJ W 
DĘBOWCU. Nieustaleni narazie sprawcy dosla- 
li się po odemknięciu drzwi wytrychem lub pod- 
robionym kluczem do kasy zaliczkowej w Dębow- 
cu, pow. Jasło, gdzie poprzecinali druty od nie- 
czynnych dzwonków alarmowych, poczem dostali 
się do kasy ogniotrwełej usiłując rozbić ją, na 
co wskazują pozoslawione rysy na ścianach ka- 
sy. Sprawcy sploszeni jednak przez kogoś — zbiec- 
gli w niewiadomym kierunku. 


1930 


ROWERY ` 


Państwowych Wytwórni Uzbrojania w Warszawie. — 
Jedyny polski rower na polskie drogi! — Wpłata zł 40.—, 
renzta na 12 rat po zł 26 — miealęcznie, poleca: 


Dom Wysyłkowy rowerów i maszym do szycia 
Kraków, ulica Zwierzyniecka 6. 


NOWY GMACH MINISTERSTWA OŚWIATY. 
Od piątku rozpoczęto normalne urzędowanie w 
nowym gmachy ministerstwa oświaty przy Alei 
Szucha. dokąd przeniesiono już wszystkie biura 
ministerstwa. 

WARSZAWA NIE CHCE „DRAPACZY 
CHMUR". Miciska inspekcja budowlana odrzuciła 
projekt budowy kilkunastupiętrowego „drapacza 
chmur", który prywatne konsorcjum zamierzało 
wznieść na rogu 1H, Hożej i placu Trzech Krzyży. 
Budynek ten, wzorowany ma amerykańskich „dra- 
paczach chmur“, miał służyć na pomieszczenie róż 
nych biur, magazynów i zarażów. 

KONGRES „PENKLUBU* w WARSZAWIE 
będzie trwał cztery dni od 20—24 czerwca. Pier- 
wszy dzień wypełn: uroczyste otwarcie kongresu, 
między innemi na otwarciu zabierze głos Galswor- 
thy. Przewidziany jest szereg ołxcjalnyci: przyjęć 
między innymi u marszałka Pysudskiego, raut u 
ministra Zaleskiego, oraz wielki bankiet „Penklu- 
bu“ połączony z rautem. Po kongresie uczestnicy 
zjazdu udadzą się do Zakopanego + Krakowa, 

ORZEŁ POLSKI „EMBLEMATEM BOLSZE- 
WICKIM”. Z Chabówki piszą nam: W dniu święta 
1 Maja tow. S„ maszynista, prowadzący pociąg 
Nr. 1214, udekorowal parowóz tego pociągu orłem 
polskim i napisem „Niech żyje 1 Maja". Na widok 
lego mapisu p. Dudzik, znana figurka Sanacyjna, 
czemprędzej pobiegł do kancelarji dyżurnego ru- 
chu w Chabówce z meldumkiem, że tow. S, wpro- 
wadza ferment wśród pracowników. Będący w 
służbie p. Redlich, „wielka figura“ obozu „poma- 
Jowego”, począł ostro urzędować. Na pomoc przy- 
wołał posterunkowezo Sztorca i ta „wiełka komi- 
sja“ poleciła towarzyszowi S. usunąć dekorację z 
parowozu ako „antypaińistwową”. Tow. S. tluma- 
czył im, że godłem Rzeczypospolitej Polskiej jest 
orzeł biały, a on jako Polak nie widzi racji usunię- 
cia takowego. Mimo to posterunkowy Sztorc zro- 
bił doniesienie do starostwa, że na parowazie Ne. 
1214 znajdowały się emblematy bolszewickie (FI 
Pan starosta w Makowie, otrzymawszy taki „ką- 
sek”, skwapliwie doniósł o tem do województwa 

do dyrekcii koleji w Krakowie, widocznie licząc, 
że za pośpiech otrzyma jakąś nagrodę. Pośpiech 
ten udzieli się także i dyrekcji, bo już na trzeci 
dzień zjechał urzędnik od dochodzeń p. B. i dalej- 
Że zapytywać biednego towarzysza, jakie aaplsy 
były na parowozie, jakiego koloru itp. Widocznie 
kiepsko już z panami sanatorami, skoro nawet o- 
rzel państwowy jest straszny dla nich. 

ARESZTOWANIE GROŹNEGO BANDYTY. — 
Władze śledcze w Warszawie przychwyciły groź- 
uego bandytę Siemiona Sać, ukrywającego się pod 
nazwiskiem Mikołaja Kowaleńki. Sać w roku 1924 
był hersztem bandy dywersyjnej, grasującej na 
kresach wschodnich. Banda ta została zlikwidowa- 
na, a członkowie jej aresztowani | osądzeni. Wła- 
dzem nie udało się wówczas aresztować Sacia, po 
którym zaginęły wszystkie ślady. Przypuszczano, 
że udało mu się zbiec do Rosji sowieckiej, Dopiero 
przed dwoma dniami wladze śledcze aresztowały 
w domu przy tl. Moniuszki 4 osobnika podejrza- 
nego o szereg kradzieży, dokonanych ostatnio w 
willach pod Warszawą. Schwytany osobnik podał 
się początkowo za Mikołaja Kowaleńkę i przyznał 
się do popełniania kradzieży, jednakże po dalszych 
dochodzeniach okazało się, że pod nazwiskiem Ko- 
waleńki ukrywa się bandyta Sać. Będzie on ode- 
stany do Brześcia do dyspozycji władz śledczych, 
którę poszukują go za napady bandyckie. 

PIORUNY ZABIJAJA LUDZI W czasie burzy, 
która przeszla nad okolicami Lwowa, we wsi Wro- 
ców, uderzył piorun w chaie, powodwąc śmierć 
dwóch osób. Dom spłonął doszczętnie. Dwie ko- 
biety, które skryły się pod strzechę przed desz- 
czem, wyszły bez szwanku. 

NOWE KATASTROFY W KOPALNIACH NA 
ŚLĄSKU. W Janowie Śląskim w kopalni „Richt- 
hofen" wskutek wstrząsu zapadł się iilar, zasypu- 
jąc czterech górników. Dwóch z nich wkrótce wy- 
dobyto i odwieziono do szpitala. Dwa] inni zgi- 
neli. Po dłuższych poszukiwaniach wydobyto ich 
zmasakrowane zwłoki. 

W piątek wydarzyły się na terenie wojewódz- 
twa Ślaskiego dwa wypadki nieszczęśliwe w ko- 
palniach. W kopalni „Piast* w Lędzinie, powiat 
pszczyński, wskutek oberwania się ściany węgla, 
zasypani zostali dwaj górnicy. Jeden zzinął ma 
miejscu. drugi odniósł ciężkie rany. — W kopalni 
„Maks” w Michałkowicach zabity zastał wskutek 
zawałenia się węgla rębacz Bielicki, 
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URZĘDNIK OSZUSTEM. „Hasło Warszawskie” 
donosi: Wielką sensację wywołało w Brzesku a- 
resztowanie urzędnika sanitarnego, pomocnika fi- 
zyka powiatowego, Sawczaka, który od lat sprę- 
żyście wypełniał swe obowiązki i dbał nadzwy- 
czajnie o dokładne wypełnianie przepisów sani- 
tarnych. W ostatnich czasach jednak Sawczak po- 
czął żyć na szeroką skalę, zaręczył się z bogatą 
panną i na konto swego przysziego posagu pona- 
ciągał kupców i znajomych na wysokie kwoty. 
Na nieszczęście wykazało się, że p. Sawczak jest 
już dawno żonaty i dzieciaty, więc projektowane 
małżeństwo nie doszło do skulku. Poszkodowani 
oddali sprawę prokuraturze, zaś Sawczuk został a- 
resztowany. 

ZDERZENIE SAMOLOTÓW. We czwarlek wie- 
czoreml zdarzyła się na lotnisku Porubatek pod 
Wilnem katastrofa lotnicza. — Samolot wojskowy 
„Potez“ wpadł na inny samolot, poczem oba apa- 
raty spadły na lotnisko. Oba samoloty są bardzo 
poważnie uszkodzone, lotnicy uie odnieśli więk- 
szych obrażeń. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol. anienka z dancingu" (ceny zni- 
żone); wiecz.: «Spadkobierca“ (gościnne wy- 
stepy Mieczyslawa Frenkla). 

Pomedziałek: „Spadkobierca" (gościnne występy 
Mieczysława Frenkla). 

Wrorek: „Grube ryby“ 
Frenkla). 

Środa: „Grube ryby" (występ Mieczysł, Frenkla). 


KINOTEATRY 


Apollo: „Manolescu“. 
Hagatela: „Ulica grzechu“, 
Corso: „Diabelski pazur", 
Nowości: „Ulica grzechu”. 
Promień: „Gwiaździsta eskadra". 
Sztuka: „, że szczęścia” (film dźwiękowy). 
Uciecha, pierwszy teatr świetlny I dźwiękowy 

(Starowiślna 16): „Miłość silniejsza ponad wszy- 

stko“ (film dźwiękowy). Przedstawienia o go- 

dzinie 430, 7 i 9'20 wieczoreni. 
Wanda: „Pozanin”. 
Warszawa: „Zakazane miasto“. 

RADJO KRAKOWSKIE 
Nledziela 18 maja 

10.15: Nabożeństwu z kaiedry wileńskiej. 11.58: Sy- 
gnal czasu, hejnal z wieży Marjackiej, koniunikat me- 
isorologkczny. 12.10: Poranek muzyczny z Filharmonji 
warszawskiej. 1400: Zebranie pszczelarzy w Warsza- 
wie. 15.20: Pogadanki dla rolników. 16.00: Transmisja 
z Warszawy: „Dzień Dobrej Woli — odezwa dzieci 
Wali do dzieci wszystkich krajów | odpowiedź dzłeci 
polskich. 16.35: Koncert z Katowk. — 17.05: Feljeton: 
„Przesądy lotnicze" — wygłosi kapitan $. Olszewski. 
17.30: Koncert z Warszawy. 18.50: Rozmaitości, komu- 
nikaty, program na dzień następny. 19.15: „Mężczyźni 
także mają glos“ — audycja studentów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 19.58: Sygnał czasu z obserwatorjum 
astronomicziezo w Warszawie. 20.0: Kwadrans Jite- 


(występ Mieczysława 


racki z Warszawy. 20.15: Koncert, poświcoony twórcza- | 


ści Ryszarda Wagn Wakonają: pp. Helena Zbmńska- 
Ruszkou ska I Wiki Pastówna (śpiew), Stella Dort- 
heimer (skrzypce), Stanislaw Siwik (lenor), zespół w- 
czennic-Solisiek p. H  Zbolńskicj-Ruszkowskiej, akom- 
paniament i kierowniciwa muzyczne pp, dyr. B. Wallek 
Walewski i WI. Ormicki. 21.45: Słuchowiska Hierackie 
1 Warszawy. — 22,15: PAT i komunikaty z Warszawy. 
33.00: Muzyka taneczna. 24.00: Hejnał z wieży Marjac- 
kiej. 


Poniedziajck 19 maja 

11.30: Przeglad prasy kralowei (PAT). 1158: Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Mariackiej. 1205: Koncert z płyt 
zramołonowych. 13.10: Komunikat metenrołogiczny z 
Warszawy. 16.00: Komunikat gospodarczy z Warsza- 
wy. 16.00: Pieśni majowe z wieży Marjackiej. 16.15: 
Program dla dzieci. 16.45: Koncert z plyt geamołono- 
wych, 17.15: Prof. Henri Bernard, lektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego — lekcja francuskiego. 17.45: Recital 
tortepiatowy p. Enrico Ross z Rzymu. 14.45: Najnow- 
sze wydawnictwa — omów! dr. Adam Bar. -— 19.10: 
Skrzynka | giełda rolnicza z Warszawy. 19.25: Rozmai- 
tości, komumikat sportowy ! mne. 19.40: Prasowy dzien- 
mik radjowy. 19.58: Sygnal czasu z obserwatorjum a- 
suonomicznego w Warszawie. 20.00: Hejnał z wieży 
Mariackiej, program na dzień następny. 20.05: Odczyt: 
„Ideologia połtyczna Dluzosza” (w 450 rocznicę zgo- 
nu) — wygłogl prof. dr. Wł. Bozatyński. 20.30: Oneref- 
ka z Warszawy: „Skowronek“ Lehara. 22.00: Felieton, 
PAT | komunikaty z Warszawy. 23,00: Muzyka salono- 
wa z „Oazy“ w Warszawie. 24,00: Hejna! z wieży Ma- 
riackiej. 


TELEGRAMY 


Uwolnienie Seinfelda 
W PROCESIE O PODSŁUCH TELEFONICZNY 


Warszawa, 17 maja (tel. wł, „Naprzodu*). Dziś 
odbyła się przed sądem okręgowym rozprawa 
przeciw Janowi Seinfeldowi, współpracowifikowi 
Agencji Wschodniej, o podsłuch telefoniczny. 
Akt oskarżenia zarzuca Seinieldowi, że dnia 26 
grudnia ubicgł. roku podsłuchał w hotelu „Eura- 
peiskint* rozmowę, którą z polecenia desygnowa- 
nego premiera Bartla prowadził jego sekretarz pa- 
rucznik Zaćwilichowski z adjutantury prezydenta 
Rzplitej w Spale na iemat usiłowań p. Bartla u- 
tworzenia gabinetu. Scinield z tej podsłuchanej 
rozmowy, traktowanej jako tajemnic państwowa, 
zrobił kilka odbitek, które sprzedał. Oskarżenie 
Seinfelda opiera się na rozporządzeniu prezyden- 
ta Rzplitej z 16 lutego 1928. 

Oskarżenie popierał prokurator Nisenson, bronił 
adwokat Bejlm. Sąd wydał wyrok uwałnłający. 


Pożyczki zagraniczne dla kolei 


Warszawa, 17 maja (telef. własny „Napezodu”), 
Mimisterstwo komunikacji, w porozumieniu z mi- 
nisterstwem skarbu prowadzi rokowania z anery- 
kańską grupą finansową o udzielenie pożyczki kil- 
kunestu mlljosów dolarów. Pożyczka byłaby w 
całości przeznaczona na wykończenie linii okręż- 
nej w Warszawie. Osobno prowadzone są roko- 
wania z grupą finansową zagraniczną o pożyczkę 
kolejową. przeznaczoną wyłącznie na pizewidzis- 
ne programem inwestycie. 

—000— 


DYMISJA POSŁA KNOLLA 


Warszawa, 17 maia (telef. własny „Naprzodu”). 
Posel polski w Berlinie.p. Knoll podał się do dy- 
inisji. która zastała przyjęta. P. Knoll w najbliż- 
szym czasie otrzyma półroczny bezpłatny urlop i 
zamieszka w Warsząwie. Czy p. Knol! potem po“ 
wróci do służby dyploniatycziiej, niewiadomo. 


ZWOLNIENIE OD PODATKU OBROTOWEGO 


Warszawa, 17 maia (telef. własny „Naprzodu'). 
Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że pracownie, pro- 
wadzode przez właścicieła przy pomocy jednego 
członka rodziny lub jednej siły nakmnei, wHne są 
Od podatku obrotowego, muszą jednak wykupić 
świadectwo przemysłowe ósmej kategorii. 


WYJAZD P. DEWEYA DO JUGOSŁAWII 


Warszawa, 17 maja (telef, własny „Naprzodu”). 
Z końcem czerwca p, Dewey poredzie w celach 
iniormacyjnyci do Jugosławii, Pobyt tamże obli- 
czony jest na kilka dni. 

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ 


Warszawa, 17 maja (PAT). Dzisiaj, w pierwszym 
dniu ciągnienia pierwszej klasy 21-szej państwo- 
wej loterji klasowej, główniejsze wygrane padly 
na następujące numery: 80 tysięcy złotych na Nr. 
76591; 20 tys. zł. na Nr. 56641: 10 tys. zł. na Nr. 
23514. 


ROSJA NIE KONCENTRUJE WOJSK PRZECIW 
POLSCE 


Moskwa, 17 maja (PAT). „Tass“ dcnosi; W zwią 
zku z wiadomością, juka ukazala się w prasie za- 
granicznej o rzekomej koncentracji wajsk sowiec- 
kicl na pograniczu polsko-sowicckiem, agencja 
„Tass“ upoważniona została do oświadczenia, że 
»formacje te są zupełnie zmyślune | pozbawłone 
wszelkich podstaw. 


ARESZTOWANIE SPRAWCY OKRADZENIA 
CHÓRU ŁOTEWSKIEGO 


Warszawa, 17 maja (PAT). Policja śledcza are- 
szłowała w Warszawie notorycznegn złodzieja 
Henryka Chojeckiego, który dnia 13 hm, okradł 
w Poznaniu członków chóru lotewskiega. Z prze- 
prowadzonego śledztwa wynika, że kiedy chór ło- 
tewski przybył do Poznania, Chojecki, korzystając 
ze ścisku, jaki panował na dworcu, przyłączył się 


| do chóru łolewskiego tak, że przydzielono mu 


kwaterę wraz z członkami chóru. Podczas gdy 
członkowie chóru udali się na zwiedzanie miasta. 
Chojecki skradł z walizek artystów szereg rzeczy 
na sumę kilku tysięcy zł. Po sprzedaży skradzło- 
nych przedmiotów Chojecki uciekł natychmiast da 
Warszawy, gdzie zatrzymał się w jednym z hoteli, 
legitymując się skradzioną legitymacją studenta 
poznańskiego Fr. Adamusa. Mając większą sumę 
pieniędzy zaczął uczęszczać do różnych lokali Toz- 
rywkawycii, przez ca zwrócii na siebie uwage 
policji. Podczas rewizji znaleziono przy nim 42 
różnych kluczy, kiikanaście skradzionych legity- 


macyj studenckich, sznur pereł jednej z artystek 
łotewskich itp. Dzisiaj Chojecki został odesłany do 
Poznania do dyspozycji tamtejszych władz, $kra- 
dzione rzeczy, posprzedaware różnym paserom, 
będą odebrane. 


RZĄD POLSKI OTRZYMAŁ MEMORJAŁ 
PANEUROPEJSKI BRIANDA 


Warszawa, 17 maja (PAT). — Dziś ambasador 
Francji p. Laroche odwiedził podsekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych dra Wysoc- 
kiego i złożył na jego ręce memorandum rządu 
francuskiego w sprawie ustroju Unji federalnej eu- 
roneiskiej. Memorandum to złożone zostało równo- 
cześnie rządom wszystkich państw europejskich, 
hędących członkami Ligi narodów. W nocie, do- 
łączonej do tego memorandum, rząd francuski pro- 
si rząd polski © nadesłanie odpowiedzi do dnia 15 
lipca br. 

Paryż, 17 maja (PAT). Jak donosi „Petit Pari- 
sien“, memorandum Brianda w sprawie Uniji fede- 
ralnej europejskiej liczy szesnaście stron i składa 
się z trzech odrębnych części. Pierwsza jest wste- 
pem, ząwierającym ogólne uwagi, druga zawiera 
właściwy kwestjonarjusz, na który każdy rząd ma 
udzielić odpowiedzi, w trzeciej znajdują się kon- 
kluzie ogólnego charaktoru, podkreślające koniecz- 
ność przystąpienia do akcji Unn europejskiej į wzy 
wające rządy do udzielenia odpowiedzi przed 13 
lipca br. 

Londyn, 17 maja (PAT). „Daily Herald" ko- 
respondencjj z Genewy na podstawie rzekomo 
miarodajnych źródel, podaje streszczenie memo- 
randum Brianda do rządów europejskich, w spra- 
wie stworzenia federacji europejskiej. Dziennik 
stwierdza, że organizacja, proponowana przez 
Brianda będzie wzorowaną na Lidze narodów. 
Poza zgromadzeniem europejskiem, ma ona skła- 
dać się z rady i stałego sekretariatu, który praw- 
dopodobnie będzie stale urzędował w Genewie. 
Briand podkreślił, że proponowany przez niego 
związek będzie funkcjonował w ramach Ligi na- 
rodów i że niema mowy o możliwości jakiegokol- 
wiek antazonizmu do państw, pozostających poza 
federacją. 

EWAKUACJA NADRENII 

Beriln, 17 maja (PAT). Z Genewy donoszą, że 
irancuski minister spraw zagr. oświadczyć mial 
przed odjazdem w rozmowie z ministrem Curtiu- 
sem, że rząd francuski zamierza w dniu 30 czerw- 
ca notyfikować rządowi Rzeszy zupełną ewakuą- 
cię Nadrenii. 


LORDOWIE PRZECIW ROBOTNIKOM 


Londyn, 17 maja (PAT). Izba lordów przyjęła 
na posiedzeniu wczorajszem w debacie komisyjnej 
dalszą poprawkę do rządowego projektu ustawy 
węglowej. Poprawka dotyczy długości dnia pracy, 
określonej w bilu na 7 i pół godzin. Większością 
120 przeciw 16 głosów opowiedziała się Izba 
przeciw 45-godzinnemu tygodniow! pracy w ko- 
palniach. Dalsze losy bilu rozważane będą na 
czwartkowem posiedzeniu Izby. 


ŚWIATOWA KONFERENCJA INWALIDÓW- 
ŻYDÓW 


Paryż, 17 maja (PAT). W Paryżu odbyła się 
światowa konferencja żydów inwalidów i uczest- 
ników wojny. Obecni byli delegaci organizacyj z 10 
państw. Przewodniczył prezes wszechświatowej 
organizacji żydów inwalidów i b. kombatantów, 
poseł na Sejm polski Heller. Obsady trwały dwa 
dni. Powzięto szereg decyzyi, dążących do roz- 
szerzenia organizacji na kraje szczególnie zamor- 
skie, które do zrzeszenia jeszcze dotąd nie należą, 
Graz w kierunku zebrania wielkiego funduszu na 
pomoc społeczną dla żydów inwalidów 1 immych 
ofar wojny. 


MUZUŁMANIE W INDJACH O ZWYCIĘSTWIE 
ARABÓW W PALESTYNIE 


Londyn, 17 maja (PAT), Muzułmanie z Bombaju 
obchodzili bardzo uroczyście dzień Palestyny. — 
Miastem przeciągały olbrzymie pochody. Uczest- 
nicy pochodów nieśli sztandary i transparenty, na 
których wypisane były hasla: „precz z deklara- 
cjami Balfoura!" Na zebraniach, w których brały 
udział tłumy dochodzące do 100.000 osób, przyjęło 
rezolucie. domagająca się zadośćuczynienia żąda- 
riom Mahometan palestyńskich, oraz grożące zor- 
ganizowaniem nacisku na władze. 


WALKI W INDJACH 


Szołapur, I7 maja (PAT), Wszystkie przędza!- 
nie, które zostały zamknięte w związku z ostat- 
niemi razruchami, rozpoczęły pracę bez żadnych 
incydentów. W mieście panuje spokój. handel po- 
czyna się ożywiać. Dokonano dziesięciu nowych 
aresztowań. 


ROZMAITOŚCI 


REKORDY 
BUDOWNICTWA AMERYKAŃSKIEGO. 
Otwarcle najwyższego budynku na świecie. 
W Nowym Jorku nastąpiło niedawno otwarcie 
najwyższego budynku na świecie, Chryslera, znaj- 
dującego się przy ul. 43-ciej, w pobliżu Grand Cen 
iral. Wysokość Chryslera wynosi 1.046 stóp. 
Gmach ten, zajmujący cały blok, na 77 pięter, ob- 
sługiwanych przez 32 windy, z których 22 są eks- 
presowe, Łączna powierzchnia sal, które w znacz- 
nej większości zostały Już wynajęte na biura róż- 
nych firm, wynosi blisko miljon stóp kwadrato- 
wych. Firma Texas Company wynajęła 13 pięter, 
od 16-g0 do 29-go za co płacić będzie roczne ko- 
morne w sumie zgórą pół miljona dolarów. Koszt 
budowy najwyższego drapacza ckmur wynosi 
przeszło 12 miljonów dolarów. 


związki | zóromadzenia 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZWIAZ 
KU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I INSTY- 
TUCYJ UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ OD- 
DZIAŁ I. W KRAKOWIE odbędzie się w niedzie- 
lẹ 18 maja o godzinie 9 rano w sali Związków za- 
wodowych ul. Dunajewskiego 5 II p. oficyna. Po- 
tządek dzienny: 1) Protokół z poprzedniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 2) sprawozdanie z działałno- 
Ści i kasowe oraz komisji rewizyjnej, 3) wybór 
zarządu Oddziału, komisji rewizyjnej i sądu kole- 
żeńskiego, 4) wnioski. W razie braku kompletu 


„N A PR Z © D* — Nr. 114 Poniedziałek 19 maja 


| mastępne walne zgromadzenie odbędzie się a go- 
| dzinie 10 przedpoludniem łego samego dnia bez 
względu ra ilość obecnych i podjęte uchwały bę- 
dą prawomocne. 

OKR PPS Kraków-miasto odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek 19 hm. o godzinie 6.30 wieczorem 
w sckrelarjacię, ul. Dunajewskiego 5. II. p. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się we środę 21 bm. 
o godzinie 6'30 wieczór w lokalu Rady Zw. Zaw. 
Uprasza się wszystkich członków Wydziału o nie 
zawodne i punktualne przybycie. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PIEKAR- 
SKICH 1-SZE] I 1I-GIEJ GRUPY W KRAKOWIE 
odbędzie się w niedzielę 18 bm. o godzinie 9 rana 
w sali Związków zawodowych (ul. Krakowska 23, 
Hote! Kellera). Sprawy ważne. Zarząd uprasza © 
liczne przybycie piekarzy z całego Krakowa i oko- 
lie. 

WYCIECZKĘ DO LASU WOLSKIEGO urządza 
Wydział kultury i oświaty Związku zawodowego 
pracowników umysłowych. Kraków, Sławkowska 
L. 6, w niedzielę 18 maja. Zbiórka pod „Sokolem“ 
o godz. 8'30 rano. 
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Skarpetki w wielkim wyhorze już od Zł. 1'50. 
Da nabycia we wszystkich liljach i zastępstwach. 


ST. RUDNICKI i SYN 


Kraków, ul. św. Tomasza L. 26. 
Wyłączne przedstawicielstwo 


Fabrique Nationale 


Kraków-Podgórze, Lwowska 1. 


MOTOCYKLE 


a i CZĘŚCI SKŁADOWE 
Bras przybory do tychże na składzie 


Dla Pań i Panów 


rape masiyati 

katdego ayatemu pad 

«ją, prymnsy, talazka do pre- 

| sowania, wandzam nowe ostrea 
do noży 


araz ostrzę note Introligator- 
akie | masarskia, nożyczki, 
wlosów it p. 
azorządna. 
= na skladzie wazel- 


U, Mys; kowski, « oiera a 


haąqrsczię wojakową; wyata- 
wioną przez P. K. U. Bochnia 
na nazwisko Bót Tadenuz, 
z Łapczycy, p. Bochnia — 
unieważnia 'się. 


d'armes 


DZIE Y "O a 
Światowej sławy 


MOTOCYKLE MOTOSAGOCHE 


Zastępałwo: 
„Technotargć Kraków, Studencka 19, 
Cenniki za nadesłaniem znaczka pocztowego. 


1930 


ZGROMADZENIE MALARZY I LAKIERNIKÓW 
odbędzie się we Ź o godz. 6 wieczór 
w sali Zw. zaw. 


OFICEROWIE rezerwy zaku- 
pują uajkorzystniej w maga 
tynie przyborów wojskowych | % 


Gensor, Kraków, Szewzka 18. 
Żądać cennika, 


NA RATY 


w podworcu 

poleca najnowsze jedwabie, 

markizety, wełny, płótna, 

dymki kraj. i zagr, kołdry, 

kapy, kapy, firanki. Ubrania 

męskie i plaazcze damakie 
na miarę. 
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ruby różnego rodzaju, okucia budowlane oraz E 
wszelkie artykuły w zakres działu żelaznega | 


1 
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wchodzące, poleca } 

8 ROMAN SIENKIEWICZ, ów, Bracka 9 H 
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NA RATY Płaszcze damukie, Ubrania 3| 
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i ZEW męaskle === 


DOM ODZIEŻOWY 


| Tel. 1925. $. LERNER jo 


, Specjalna ostrzenia brzyłew | 


OSTRZEŻENIE! Ostrzegam przed nabyciem naśla- 
downictw moich najlepszych wyrobów ultramaryny 
marki „MERCUR 8jo* | „KURKA 4/05, które są cz 
chemiczne i bez żadnych domieszek. — 'Uprazzam zatem 
o zwracanie bacznej uwagi na marki „Merkur' i „Kurka“ 
i na dokladny napis „Ch. Perlmultar, Lwów” mieszczący 
alę na każdej paczce z czerwonemi baczkami. 


| DO WYROBU WIN W DOMU 


ioje wiesa (Fobuj. Bażaga, Nardoni, 
Motore | wm. 


markl „VINUM 2 


paczka na 25 lit, Zł 1-90 — broszurki a wyrabia 
wio Inż. L. Spissa pò 35 | 80 gr — poleca 


SPISS I WASUNE Sp. Z 0. O, Kraków, Sławkowska TI. | 
Żądać we wszystkich drogarjach. 


>BRIZOLTT< 


kamleń sztuczny 


i wyprawa nowoczesnych ł 
dostarcza wylącznia 


„DOMAT” 


Biuro Rów Materjałów Budowlanych 
Kraków, Aleja Krasińskiego L. 10 


af Teletnn 42-06. Teletom 42-88. 
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PIEKARNIA dobrze prosperujaca do wydzierżawienia. 
Miejscowość klimatyczna. Zgłoszenia: Lopata, Lanckorona, 
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Wydawca: Emi] Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarz, Ignacego Winiarskiego. 


